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lrtfzba ti i 1.
Przedp łi ta  wj nosi we i vowio roeznie li> złr. — półrocznie 

rocznie 9 z ł r . - - kwartalnie 4 ztr. 50 et.—miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z p r . ey ł ką  pi.eztową r  państwie ansP ' ki cm rocznie 
2 i  złr. — pńłioczni* lit z/r. — kw .rUlnie 6 złr — 
miesięcznie 2 złr.

przesyłki, pocztową za granuę i . do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gt.
-i tu  k  1:i W łf tn n  i N ri^ n ś  ta id i n n . _ _ . .do Francji, A nglji, Włoch i S_wajcarji rocznie ao 
franków — a waiwOie 20 franków.

Num er kosztuje 6 centów.
R e T r p i s ó w  Ke d a k c j a  n i e  z wr a c a .

Telefon Rednkoji 171.

Prwlfłatę imłoszenia pnyjmidci we Lwowie-
Liuro Administracji dziennika Polskiego0 . plai Marjacki, 

irtzba 6 i '1 w domu pana Kisoiki ve Wiedniu 
pp. Haasensten et Yegier (Otto Maass) M. rtakca: 
H. Schalek; A. Oppelik; Eudoif Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasensttin et Vogier i G. I< 
Daube; w Hamburgu , Karoly et Liebmann. W War
szawie . Eeiehman i Freudier. W P ary żu : O Adam, 
Rue des sauna P erłsi 31.
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem tpetit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszeń i; l*/« centa od wyTazn. Pomieszkania 

sklepy po 1 ct od wyrazu.
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w>chodzi codziennie niewyłączając niedziel i ś*iąt o 8 , rano. Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Dbałość o pokój.
Lwów 19 listopada. 

ń viat polityczny w Europie stoi pod -wraże
niem enuncjacyj, wygłaszanych w ostatnich dniacli, 
o których ju ż  mielińmy sposobność pisać. W szy
stkie owe enuncjacje pochodziły od Btron nieza
wodnie kompetentnych, które w polityce mają 
głos stanowczy i rozstrzygający, to też rzecz na
tu r a ln a , że wpływ ich na opinję publiczną był 
wielki. Chodzi tylko o to, w jakim  kierunku 
wpływ ten si< objawił, jak oddziałał na opinję? 
Nie da się zaprze zyć, że umysły polityczne już 
od dłuższego czasu ogarnął jakiś niepokó'. Atmo
sfera polityczna zdaje się być przesycona elek
trycznością, która przy silniejazeun cokolwiek tar 

a mogłaby istotnie wybuchnąć iskrą. Zdaje się 
jdnak że ze wszystkich stron istotnie dokładają , 

Starań, aDy owego niebezpiecznego starcia uni- 1 
knąć, Możemy więc aa razie uwierzyć zapewnie
niom pokojowym — zwłaszcza, że one się opie
rają na Btosunkach politycznych siłą faktów wy 
tworzonych. Wiadome są wypadki na szerokiej 
arenie pulitye^nei w c ągu ostati iego lata. Odns 
wiąto się przybierze potrójne, dokonywało się 
zbliżenie do niego Anglji. eskadra francuska ad
mirała Gervais zwidgałą Knonsztadt i Portsmouth, ( 
Wspomniany ruch polityczny nie s ęgnął po , 
za grani e ustalonych oddawna politycznych kont- . 
binacy’. Przytnie: ze, potrójne is»tiało i trzeba je 
było tylko odnowić. I orozumienie polityczne mię
dzy Piwią i F iaucją było już przez układ ogól
ny stisUDków przygotowąue j trzeba je było tył- , 
ko ostatecznie stwierdzić i ogłosić. Nareizoie po
winowactwa polityczne Anglji rysowały się to-  ̂
wnież oddawna bardzo wyraźnie; ostatnia podróż
cesarza Wilhelma) do [lOndynu pie ątworzyja nę>- 
wej sytuacji, w stosunku 'wzajemnym gabinoin | 
londyńsi.ego i państw sp’*ymierzonych, lecz je- (

linji tych ja>. nj eh i zakulisowych zapasów zale 
gl:i cU zf. * Próby nowych kombinacyj upadłv a 
podstawy davjtiej j oWBtałycb umocniły się- M u
siał Bię więc na nowo zacząć perjod dyplomaty
cznego bezruchu, który też panuje obecnie w ca 
łej pełni. Będzie on trwał dopóki będzie trw ił 
pokój, bo właśnie sam jest naczelnym warun
kiem pokoju.

J a  : dalece niepodobntm j e3t dotykanie
wBzelkick tak zwanych bieiąc.ych kwettyj spor
nych między mocarstwami, dowodzi okoliczność, 
że nie mieli odwagi poruszyć ich nawet nie dy 
plomaci, ale na pokojowym kongreoie _w Rzymie 
zebrani posłowie z różnych europejskich parla
mentów Powiedzieli sobie % góry, że dotknięcie 
tych kwestyj rozbije w jednej chwili kongres. 
Jakoż niezawodnie rozbiłoby go. Z analogicznych 
pobudek muszą unikać dotykania tych spraw 
spornych i dyplomaci, bo, gdyby postępowali 
inaczej, rozbiłoby to coś większego od kongresu 
— pokój. Powściągliwość ich w tym względzie 
stanowi właśnie wskazówkę, że o utrzymanie 
pokoju istotnie, dbają i potrwa tak  długo, jak  ta
dbałość.

narodowych, obowiązujących w ra r/ie zatargu do 
odwołania się do trybunału rozjemczego, zamiaBt 
W0Jny i postanowiono zorganizować propa
gandę w święcie niewieścim za pokojem. Uchwa
lono rów'nież rezolucję rumuńskiego delegata, 
Flevy, k tóra oświadcza, że pokój tylko wtedy 
może być zapewniony, jeżel. rządy uszanują 
swobodę narodowego rozwoju, atoli przewodni
czący Bonghi dodał do tej rezolucji zastrzeżenie, 
że uchwalenie jej nie oznacza bynajmniej wdzie
rania się kongresu w zakres władz rządowych.

Po mowie przewodniczącego, kongres został 
zamknięty. Przyszły odbędzie się w Bernie.
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dynio uwydatniła po raz jeszcze jeden, może tro
chę jntJktAwiąj, piż poprzednio, obustronne prze-

o Bolidafnofcoi ioh interesów po|i-świad ozenie
tycznych. j

Cz I patem '•iły  ruch, o którym mowa, Dył , 
złudzeniem prawdziwej ppbpty politycznej? B y
najmniej. Owe stare związki i kombinacje prąe 
były  oaras pazewilen:u, które w ciągu rohu bie
żącego właśnie doszło do swych najdalszych kro
sów. Przymierze potrójne zbliżało się ku ekspi- | 
racji; wszystkie czynniki, które kiedykolwiek sta- 1 
raly  oię o jego rombioie, wystąpiły teraz, aby j 
p. uesakodzić jego odnowiCLiu choćby przez oder
wanie Włoch od związku Francuzi zwłaszcza, 
zachęoeui upadkiem Qriapi’egq, systi niajy cęDje i 
wytrwale atakowali za pomo *ą prasy sojusz z tej 
strony, wykazując Włochom że spółka z Niem
cami i Austrją jóst dl* nich politycznie niedogo
dną. Możliwe jest przytem *e czynione były  z 
tej i z innych stgon j r.kieś zabiegi dyplomaty
czne. których tą kamnan)a prasową 'stano wjła 
tylko akompaniampnl w  kążdym r a ź *  kiedy 
się zjawiła pierwsza wiadomoAc o przedłużeniu, 
związku, N ienny przyjęli ją  z ucauciem ulgi, j 
jakby  im spadj z sepcą trapiący nieuokój. F ran  1 
cuzi z uczuciem zawodu, bo, acz nie przyąnawaji 
się wyraźnie do tego, mieli trochę nadziei, że 
się stosunek W łccb do Niemiec, pc d rządami no
wego ministerstwa i wskutku nacisku opozycji 
krajowej, oraz wpływów zagranicznych, trochę 
Btuieąi. może, że skutkiem tego przesilił
się także powściągliwy aż lotąd stosunek gabi
netów pa-yBkiego i pete^spprskiego. jpptpyśjnft 
ich życzliwość istniała od lat paru ; nareszcie 
jh a  rządy przyszły do wniosku, że trzeba ]ą 
przyoblec w w y u W ^ s z e  lyrmy, co się też przez 
przyjęcia |rrl nsztadzkie stało.

Odbyło się tedy na cąłęj linji sp.rcie p.ą- 
dów i interesów. Stare formy jednak wykazały 
moc większą od Biły nalai cia i wyszły z przesi
lenia zwycięsko. Dziś byt Ich ustalił aię ną nowy 
jakiś okres czasu, a jednocześni też na całej

Sprawa polska na kongresie 
pokojowym.

Na sobotniem posiedzeniu międzynarodowego 
kongresu pokoju, del. HeJgson - Patt, postawił 
wniosek o zaprowadzenie i zorganizowanie mię- 
d z j narodowej propagandy s t u d e n t ó w akademi 
ckich na yzocz pokoju. Uo roku, na którymkol
wiek uniwersytecie, powinno się odbywać mię
dzynarodowe zgromadzenie młodzieży dla zbra
tania się w celu pokoju. Popołudniu tegoż dnia 
uchwalono po dłuższej rozprawie wniosek del. 
Monety, dyrektora dziennika Srcolo, o pokojowej 
postawie dziennikarstwa, i o propagowaniu przez 
nie pokoju. Wniosek jego poparli Hodgson- 
P ratt i Gaillard. Pierwszy z nich zapowiedział, 
że »ię sanpsi na założęnip wielkiego dziennika 
europejskiego, poświęcanego sprawia pokoju, a 
drugi skorzystał ze sposobności, aby potępić za 
chowywanie się dzienników pąryfkiob, wysiUfą 
pych się ustawicznie ną rozdrażnienie umysłów 
w sprawach międzynar. dowych.

Na temże posiedzieniu grono Polaków, b a
wiących na obczyźnie, złożyło memorjał, wyka
zujący konieczną potrzebę odbudowania Po* iki, 
jako n:eodzowny warunek t wałego usunięcia 
zatargów między ka odowych, a [yzeto najważnięj= 
szy środek zapewnjenia pokpju;

O o riu ł uwego momorjała, pojawił się osobny
L,  ..............................wniosek, który wśród oklasków przedłożył hrabia 

Brochocki. Wniosek len opiewa:
„ZważywBzy, że rezoheje, zmierzające do 

powszechnego rozbrojenia, będą miały prak ty
czne zrapzenic dopiero wtedy, gdy wszystkie 
mocarstwa Europy będą obdarzone ustrojem kon
stytucyjny pa i będą posiadały rząd parlamentar
ny, Btrąegący praw narodowości;

„zważywszy, że cesarstwo rosyjskie, nąjwi-j- 
ks^e z wszystkich mocarstw, dopóki pozostawać 
będzie pod rządem autokratycznym , będzie trwałą 
przeszkodą dla powszechnego pokoju i dla bez
pieczeństwa mocarstw sąsiednich, zmuszając je 
do coraz większych uzbrojeń : kongres wzywa
tOM arzyat^ a p0iiOjn jo  obudzenia wszędzie jąk- 
najżywszej git^cji ku zniewoleniu rnądów państw 
konstytucyjny„k p 0(jjęły  wap<Jluą akcj,. i na
mówiły samowładnego cesarza rosyjskiego, hy 
uadał swemu ludowi konstytucję i stworzył rząd 
parlamentarny w interesie pokoju europejskiego 
i by mógł potem przystąpić razem z innemi pańt
stwami do rozbrojenia, jąkoteż, ‘ hy przyznał
Pfawo do bytu ^arpdowo niepoęTief łe,ro ,jawnym
prowincjom polskim, zostającym pod panąwaniem 
yosyjokiem od czasu pierwszego rozbioru p 0luki.“ 

Ną ostatRiem Posiedzenift dnia 10 . ucbwa- 
lono kilka rewlucyj o zawieraniu umów migdzy-

»6rażdanin“ o mi wie tronowej 
cesarza austrjackitgo

Niejednokrotnie zaznaczyliśmy, że gazeta 
petersburgea p. t : Orażdanin, którą wydaje i 
redaguje kniaź Meszczerskij, w swoich publicy
stycznych wystąpieniach, zachowuje wręcz od
mienne Btanowisko, względem Austrji, w poró 
wnaniu z innemi pismami rosyjskiemi, a znowu 
traktując sprawę AuBtro Węgier, inaczej Bię od
nosi do ministrów austrjackich i węgierskich, a 
zupełnie inaczej do cesarza Franciszka Józefs. 
Trzeba przyznać, że gdy* kniaź MeszczerBkij 
pisze o cesarzu austrjackim, z każdego wyrazu 
wiinó, że w jego przekonaniu szkoda tego mo
narchy, iż wciągnięty jest w przymierze z Berli
nem, bo nietylko przypisuje mu przymioty wiel 
kiego cssłowieka, ale i „dobrego człowieka.*1 T ak 
jaskrawe stanowisko z iją ł właśnie Orażdanin  
wobec uiedawno wypowiedzianej mowy tronowej 
przez cesarza Franciszka Józefa w delegacjach 
wspólnych. Mowę tę uważa G rażianin  przede- 
wszystkiem za „szczerą1*, a właściwie za szcze
rze pragnącą pokoju. W tej szczerości Grazdanin  
widzi niezwykły rys osobistego charakteru mc 
narchy, ho prawdą jest, co cesarz powiedział, że 
tylko w tem i£ wszyscy praguą pokoju, leży 
rękojmia utrzymania go. Ale Grazdanin , oddając 
hołd cesarzowi Franciszkowi, za jego mądrość,
|  zczerość i spokój, z jakiem i się odnosi do >praw 
europejskich w swojej mowie tronowej, powiada; 
„że na szczególniejszą uwagę zasługuje ustęp 
w mowie cesarzą: „Niestety, w Rosji głód, co 
jest rzeęzą niezmiernie przykrą," Tem współczu 
eic n w nieszczęściu —- pisze dalej dosłownie 
Grazdanin — które nawiedziło wiele okolic Roąji, 
cesarz jasno dowiódł, że nie uzoajo Rosji za 
wroga swojego i że idzie aa tem, wszystko 
niedobre dIł. Rosji, uia może być dla niego przy- 
jemoem. Takiego głosu trudno oczekiwać dla 
Rosji z Berlina, z Londynu, albo z Rzymu. Tam, 
a szczególniej też w Ijerlinie i w Londynie, 
wszystko złe d!j Rosji będzie przyjmowane ra
dośni", jeśii nie iawnie, to skrycie. Trzeba też 
zauważyć, żo tym ustępem mowy oesarz austrja- 
cki zadokumentował, iż co się tyczy Rosji, nie 
potrzebuje pytać się o pozwolenie w Berlinie i 
w Londynio i w tym kierunku pasiadaswoj wła
sny r rogram i swoje osobiste Uezucia dobrej 
woli, a te właśnie uczucia zwiększają szanse 
utrzj i lania upragnionego przez wszystkich po
koju." _______________

kancelarji rzeszy o 1.800 marek
urzędu zagraniczn. 704 990 „
urzędu spr. wewn. 3,404.242 „
adm. wojskowej 14,338.356 „
adm. m arynarki 3,258 282
adm. sprawiedliw. 84.220 „
nrzędu skarbu 93 870 „
urzędu kolejowego 1.500 „
długów ces 7,004.300 „
izby rachunkowej 17.005 „
fund. emeryt. 1,740.891 „

W ydatki jednorazowe preliminowano o m arek 
1 ,188 550 niżej, niż r. z.

Zwyczajne dochody preliminowano o marek 
23,997.912 wyżej, niż r. z. i to głównie z powodu 
nadwyżki z roku etatowego 1890/91, która nad
wyżkę z r. 1889/90 przewyższa o 12,788.458 mr. 
Dodać do tego trzeba nadwyżkę z podatku cu
krowego w wysokości 7 287.000 m., nadwyżkę 
z administi acji banków w wysokości marek 
2,08) 000 i nadw yżkę dochodów z rozmaitych 
gałęzi a iministi acyjuych w wysokości 3 233.499 
mąrek. Małą jest tylko nadw yżka z podatku od 
soli i stępia podczas kiedy dochód z podatku 
zacierowego preliminowano o 1,424.000 m arek 
niżej, niż r. z.

Jednorazowe nadzwycz ijne wydatki w w y
sokości 158 954.822 mrk., wynoszą 66,127.994 
więcej, niż r. z. Z sumy tej przypada na woj
sko 77 958 994 mrk., na m arynarkę 9,480.500 mrk., 
a na koleje 74.500 mrk.

M atrykularne podatki poszczególnych państw 
niemieckich podwyższone zostały o 4,912.554 
m rk„ chociaż z drugiej strony przekazane być 
mają na rzecz tychże pańftw 19,743.000 marek 
z nadwyżki w dochodach z ceł i podatków. Do
chody z ceł i podatku od tabaki preliminowano 
o 25 <>b7000 mrk. wyżej, niż r. z., podczas kiedy 
doctióc z podatku konsumcyjnego od okowity 
preliminowano o 7,563.000 mrk. niżej, niż r. z. 
N adw yżka dodatków m atrykulai nych tłumaczy 
się tem, że nadwyżka zwyczajnych wydatków 
wynosi 28,910 406 m rk , a nadwyżka zwyczaj
nych dochodów tylko 23.997.912 m ik.

Nadto został parlamentowi przedłożony etat 
dodatkowy, żądający 8,764 000 m rk. na wyży
wienie wojska praskiego i bawarskiego. Zapotrze
bowanie to spowodowanem zostało wyższemi ce
nami zbożowemi.

1 ,Słówko o naszych Polakach".

życia bardziej odrębny i odgraniczony. Życie to ęg 
warzyBkie Po aków ukształciło się obficiej, zało- g 
żono polski teatr, literatura bieżąca wzrosła pod- C 
padająco, rękodzielnictwo i przemysł } olski roz- -  
kwitły. W towarzystwie polskiem napotkasz atoli 
jeszcze rzadziej Niemca, aniżeli w dawniejszych ■ 
latach. Język  stanowi już tu trudny do przezwy- £ 
ciężenia szkopuł. A i co do wspólnego pożycia « 
widać dotychczas mniej starań po Btronie poi- * 
skiej, aniżeli niemieckiej. Nie wiele lepiej przed- jj 
stawia się ta sprawa w sferach niższych ludno- g 
ści polskiej i niemieckiej. Katolik Niemiec, czy £ 
tu  urodzony czy tez przybyły, nie zw ykł być C 
nieprzychylnym  dla Polaków. Nie przeszkadzała a 
mu wcale ta okoliczność, że arcybiskupi Djli « 
Polakami, choć większa ich część po niemiecku -J 
nie umiafa. Ki płan niemiecki z Prus zachodnich „ 
lub Szląska, którego często ciągną do Księstwa, * 
ponieważ umie, choć niedostatecznie, po polsku, J 
podziela i popiera zazwyczaj sympatje katolików 
niemieckich do Polaków. Tu były i są odpowie- ^  
dnie żywioły do zbliżenia się obydwóch narodo
wości. Naszem zdaniem, przyczyny, dia czego I 
zbliżenie to nie nastąpiło, nie należy szukać po < 
stronie niemieckiej. J

Nic w ogóle nie ma Słabszej i niesprawiedli- 
wszej podstawy, jak zarzut Polaków, który i te- I 
raz pisma ich powtarzają, jakoby odsobnienie i I 
odgraniczenie obydwóch narodowości spowodowali ! 
Niemcy. (?J) J

W łaśnie działo się odwrotnie, a przyezy lę J 
tego wyjaśniliśmy w  powyższych uwagach. Umysł ; 
i praca wszystkich partyj polskich był i jest i 
zgodnie skierowany na zachowanie i obronę na- " 

( rodowości polskiej. Ten specjalny interes stoi u ■ 
nich na pierwszym planie, chociaż państwo w j 
ogólnym interesie prowincji Btara się o większe J 
zbliżenie się i wspólność obydwóch ludności, w < 
czem doznaje poparcia ze strony Niemców. Pra- J  
gnęlibyśmy, aby rząd w pracy swojej doznsł i z 
innej jaBzcze stron] poparcia, t. j. ze strony du- I 
chowieństwa katolickiego. Piękniejszej pracy nad i 
tę nie można sobie dla duchowieństwa wyoora- ■  
zić. Iż dzieło takie jest dziełem zupełnie w m jil  
bogato uposażonego i do wyższych celów zdąża- ; 
jącego prałata, powołanego ua stolicę arcybiskupią | 
gnieźnieńską i poznańską, o tem nie wątpimy. | 
Atoli ziomkowie jego, którzy zupełnie słusznii ; 
dla niego się entuzjazmują, mogą mieć dc niego < 
to zaufanie, iż przy tej tak  ważnej sprawie nie 
opuści swego, przez siebie dotychczas skuteczna 
bronionegc stanowiska. Niezawodnie też, skoro

Etat cesarstwa niemieckiego.
W  dniu onegdajszym przedłożony z03tał 

parlamentowi niemieckiemu przyszłoroczny bu
dżet rzeszy niemieckiej. Zapotrzebowanie cesar
stwa wynosi w ogóle 1,222.416 597 marek. Z wy
datków przypada na wydatki stałe 991 638 030 
m arek, a na wydatki jednorazowe w etacie zwy
czajnym 71,774.745 m'r„ a w etacie nadzwyczaj
nym 158 958 822 mr.

W ydatki siałe preliminowano w ogóle o 
30,699.016 mr. wyżej, niż w etacie zeszłoro 
cznym. W  ogóle wzrosło zapotrzebowanie 
w etac ie :

4,)

W  PODEJRZENIU.
POWIEŚĆ 

M . E . B  R  A  D D O  N 'A .

,0 w italmyi 
C z y  p r z y s z e d ł e ś  pan po to, ażeby mię

uwu-doini*^ że m ąt mój w pewrym, niedługim 
zreoztą okresie swego życia znany był pod na- 
zwiskiem (jhicot ?

~  T ak  jest i wiele innych jeszcze rzeczy ! — 
odpowiedział E d w a r d  rozdrażniony do najwyż 
szego stopnia tem, że go uprzedzono.

— Chciałeś m1 pan zapewne powiedzieć, że 
go podejr*ewa.jłt o popełnienie m orderstwa?

— T ak j 0st, a dodatku podejrzenia te są 
tak  dalece UBasadnione, że będziesz pani potrze
bowała chyba oałej 8wej ślepej nfneści do męża, 
ażeby go uważać za niewinnego — odpowiedział 
Edward z fcłośliweTn 8»y0eraj wem,

— Tak, wierzę w Jefeo nieninność. Jestem
o niej tak p r z e ś w ia d c z o n a ,  j ajŁ 0 mojej w łasrej
—- rzekła Danra. podnoiząc na oskarżyciela 
łyzrok, pełen szlachetnej dumy.

— A teraz,_ mister Clnre, skoro już pańska 
tajemnica pie jeat ®.^dną tajemnicą a fcpna mo
ja wie wszystko, cobyś pan jej mógł powiedzieć..,

— Pańska żona? — szydził Edw ard — co 
to sz k o d z i, możemy zostawić jej ten tytuł.

— Jest ona moją żoną, awiąz8ną ae mną 
tak silnie, jak  tylko połączyć ze sebą dwoje lu 
dzi jest w stanie prawo i kośo’ół,

— Pan mi' łeś mną żonę wówczas, kiedy tę 
poślubiłeś, a więc jeżeli po śmierci pierwszej żo
ny powtórnie nie ..zięliście ślubu .

—  To się stało. Moia żona została nią 
w rzeczywistości dopiero wtedy, kiedy już by
łem zupełnie wolnym człowiekiem.

— W takim iazie ów pierwszy ślub był 
prostem oszustwem [ — zawołał Edward — Dył 
dwużeństwem, za które prawo może p<ma jeszcze 
i teraz ukarać, był oszustwem, gdyż aa pOm0cą 
niego spełniony z03tął yzękonł ' warWUeb testą 
jnentn pańskiego stryja, gdy tymczasem pan nie
byłeś w stanie go wypełnić.

— Za pozwoleniem, mister C lare! — zawołał 
Sampson, który dzięki wrodzonemu 113,1 darowi 
Bzybkiego orjentowania się, zrozumiał już zupeł
nie całą tę powikłaną sprawę. — Mówisz pan j 
wiele więcej a niżeli masz do tego jakiek0' wiek 
podstawy, Zapędzasz się pan za daleko! Jakiż 
masz pan dowód d» to, że pierwsze małżeństwo 
mego klienta było ważne? Jakiż dowói masz 
pan na to, że on w ogóle kiedykolwiek zaślubił 
był mademoiselle Chicot ? Wiemy wszyscy do
brze, z jaką  łatwością podobne związki byw»ją 
zawierane w owych sferach.

— Jaki mam dowód na to, że on ją poślu
b ił?  — powtórzył Edward. Ależ na potwier
dzenie tego faktu wystarczy jego własne przy
znanie się.

— Mój klient nie przyznaje niczego — od 
parł Sampson z godnością.

— On przyznaje wszystko, skoro powiada, 
że raz jeszcze wziął SIud z miss Malcolm p° 
śmierci madame Chicot. Gdyby był przeświad
czony o wa*ności p :erwszego swego małżeństwa 
z mis3 Malcolm 10 nie miałby żadnego powoda 
do powtarzania ceremonji ślubnej.

— To było z jego strony zapewne tylko aktem 
zbytecznej przezorności — rzekł Sampson.

— Mister Trererton — przemówił teraz pro
boszcz, który dotąd spoglądał to na jednego, to 
na drugiego ze spierających się, a w tej chwili 
dopiero pojmować począł rzecz całą — ależ to 
okropne!... Co ma zna-zyć, że moj syn wystę-

. Puj e tutaj w roli oskarżyciela ?.. Co ma znaczyć 
I w ogóle cała ta histo-ja?...

W e wczorajszym numerze podaliśmy kilka 
charakterystycznych głosów prasy niemieckiej, 
dziś uzupełniamy je  artykułem  K reutz Ztg. 
oto jego osnow a:

„Kto zna bliżej dzieje Księstwa, zrozumie 
uam zc łatwo niemieckie obawy. Wspomnienia 
polskich ruchów rewolucyjnych lub egitacyj w 
Księstwie od roku 1830—31, 1846, 1848, 1863 
dotąd jeszcze nie wygasły. Do tego daje się 
coraz silniej uczuć potężny postęp narodowy 
polskiej ludności przez wyparcie niemczyzny. 
Praktyczne uznanie zasad] narodowościowej ze 
strony rządu ma ten skutek, że słaba narodo
wość niemiecka ulega silniejszej narodowości 
polskiej. W  ten sposób dokonywa się w tych 
powiatach dzielnicy, gdzie lndność niomiecka 
znajduje się tylko w mniejszości, bez wątpienia 
tu i ówdzie polonizacja. Jest-to istotnie straszli- 
wem spostrzeżeniem dla tych, którzy pamiętają 
o tem, że dzielnica ta, z małą przerwą, przez 
sto lat znajduje się w niemieckim ręku. Czyż 
nie powinna była w tak  długim okresie nastąpić 
zupełna germanizacja kraju, gdyby P rasy  trs.y- 
mały się były konsekwentnie tych zasad, które 
Flottwell i Grollmann zastósowali ■ tak wielkim 
a dla prowincji z tak  błogim skutkiem ?

„Ostatnie dziesiątki lat wytworzyły, że się 
tak wyrazimy, w rozwoju polskości zapełnię no- 
vry świat — natn <ilnie świat od niemieckiego

sprawę tę podejmie, popierać go będą wszystkie- 
mi siłami**.

Powyższe nwagi K rcuz Ztg., świadczą dobi
tnie o zacietrzewieniu Niemców, którzy wmówi
wszy w siebie, że są polomrowani w Księstwie, 
na serjo zdają się w to wierzyć. Przyznanie, że i  

j żywioł polski silniejszym okazał się w praktyce 8 
od niemieckiego, przyjmujemy z uszanowaniem, e 
Jest to zresztą naturalny wynik stOBunkn wza- g 
jemnego tych dwóch szczepów, z których jeden P 
ma za sobą brutalną przemoc, dragi — tylko 
słuszność.

Niech Kreuz. Ztg. zajrzy do pierwszego le
pszego podręcznika historji, a dowie się, jak i po- 

j dolsnym kofiiktom wynik daje nemezys dzie- 
! jowa.

Jednorazowa nauka w  szkołach 
średnich

Nadzwyczaj zajmujące posiedzenie lwowskie
go Cołt. Towarzystwa nauczycieli szkół wyższy?! 
odbyło się w środę dnia 18. b. m. Na porządku 
dziennym stał referat prof. Konarskiego „O ie 
dnorazowej nauce w szkołach średnich," s ioS 
samu liczne, jak  rzadko, zgromadzenie członków 
świadczyło o tem, jak ważną i żywotną spraw 

I miano omawiać.
| Prof. Konarski rozpatryw ał sprawę jednora 
1 zowgj_nanki ze względów dydaktycznych, bygie

— To znaczy, że dopuściłem się bardzo

| złego czynu — odpowiedział Treverton spokoj 
J nie — ) jestem gotów, o ile to w mej mocy 
. -eży, go naprawić. Ale sprawy tej nie mogę o- 
 ̂ ffiawiąć yr obecności pańskiego syna. Dzisiejszego 

wieczora przekroczył on próg mego domu jako 
' jawny mój nieprzyjaciel, Z panem i mister Śam- 

psonem, jako z m ętam i zaufania, wyznaczonymi 
przez ś. p- mego stryja, jestem gotów mówić 
z całą otwartośęią, ab me mam nic do powie
l e n i a  pańskiemu synowi. W ogóle nie przyzna- 
lv mu naimnieiszego prawą mięszania się w moje 
Bprąwy.

. W  samej rzeczy nie masz do tego naj
mniejszego prawa, Edwardzie — odezwał Bię 
proboszcz.

Nie mam do tego prawa? zawoła! 
Edw ard z goryczą — gdyby nie m°je odkrycie, 
gdyby nie obecność G erarda dziś rano w ko
ściele, byłby z pewnością ten cnotliwy pan 
oszczędził sobie dzisiejszego wyznania, p an 
Treyerton spostrzegł że poznany został przez 
lekarza, który niegdyś w kuracji miał pierwszą 
jego żonę, spostrzegł, że grozi mu niehybne 
odkrycie i w w.adomy juś sposób postanowił 
zastósować swe dalsze postępowanie do powyż' 
szych okoliczności. Gdyby Gerard nie był się 
tu pojawił, to sumienie tego czcigodnego pana 
nie czyniłoby mn z pewnością nigdy najmniej
szych skrupułów.

Proboszcz z podziwem wpatrywał się w 
syna. Czy to, co mówił, dyktowało mu zamiło
wanie prawdy i sprawiedliwości, czy tylko nie
nawiść i zazdrość wywoływały w nim ten zapał 
niezwykły ?

Poczciwy ojciec nie by ł w stanie coś złego 
pomyśleć o swojem synu, ale równocześnie nie 
mogło mu się w głowie pomieścić, by Treverton 
był złoczyńcą.

— Gdybyś pan zechciał swemu synowi 
rozkazać, ażeby opuścił ten pokój, wówczas 
moglibyśmy upokoji-ie omówić rzecz całą. Do

póki jednak on jest między nami, nie otworzę 
ust nawet dla wymówienia iednegro słowa.

— To niepotrzebne. I  tak nie miałem za
miaru pozostawać ta dłużej. Spodziewam się, że 
pani Trererton jest przekonana o mojej goto•
r * ± ał? T la jeJ  1  f ałą °.chott* 1 Poświęceniem, sfeoroby tylko zażądała mej pomocy.

Jestem  przekonana o tem, że jesteś pan 
nieprzyjacielem mego męża — odpowiedziała 

aura, rzucając na młodego człowieka spojrzenie, 
pełne pogardy — i to jest wszystko, co wiem 
i co w ogóle chcę wiedzieć o panu...

Ostre to sława, tem ostrzejsze, że zw ra
casz j e pąni do starego swego przyjaciela, 
Lauro — rzekł proboszcz, skoro tylko Edw ard 
wyszedł z pokoje.

— A czyż na inne zasługuje człowiek, 
który tak po prostacka zachowuje się wobec 
mego męża ? — odpowiedziała Laura.

A teraz, gdy już pan Edw ard nznał za 
stboOwne nas opuścić, przystąpimy do rzeczy i 
starajmy się ją postawić w właściwem świetle - 
przemówił Sampson, z całym  spok/iem  zajmując 
miejsce przy stole i wyciągając z kieszeni swą 
książeczkę notatkową.
^  — Powiadasz pan tedy, mister Treverton,
że posiadałeś dawniej żonę, która w dniu pań- 
skiego ślubu z panną Malcolm, t. j. 31. grudnia 
przeszłego roku pozostawała jeszcze przy życiu. 
Otóż choć z wielkim żalem, mnszę jednak po
wiedzieć panu. że jeżeli małżeństwo pańskie z ową 
francuską baletnicą było ważne, w takim razie 
nie masz pan prawa ani do zamka, ani do 
majątku, pozostałego po stryju pańskim.

— Jestem  gotów oddać je natychmiast. Nie
chaj zostana obrócone na ufundowanie szpitala— 
|i przj znaję się do popełnionego oszustwa. O ile 
szkaradnym  wydaje mi się ten czyn teraz, gdy 
go spokojnie rozważam, o tyle w owym czasie* 
gdym po raz pierwszy wpadł na ten pomysł, nie 
uważałem go wcale za oszustwo. Uważałem to za

jedyny środek, za pomocą którego m ajątek mo- 
że się dostać przy branaj córce mego stryja a 
wiedziałem, że to właśnie było jego serdecznem 
życzeniem. W owym czasie przyświecała mi bar
dzo słaba tylko Dadzieja, że kiedykolwiek zosta
nę prawdziwym jej małżonkiem. Gdym sporzą
dzał ów ak t p rzen iesien i m ajątku całego na żo 
nę, nie miałem oynajmniej nadziei, że kiedykol
wiek wraz z nią będę dzielił posiadanie t goż. 
Klnę się na honor, że w.-zystko, co uczyniłem, 
uczynione było jedynie dla dobra tej droższej 
mi nad życie istoty, bez cienia myśli o własnem 
wzbogaceniu się.

W  ciąga całej tej mowy ręka Laury spo 
czy wała w jego dłoni.

Ciepły jej uścisk, towarzyszący jego słowom, 
mówił mu wyraźnie o tem, że słowa te znajdo
wały u niej znpełną wiarę.

_ Zeznania te, skoro dostaną się do publi
cznej wiadomości, uczynią z pana i żony pańskiej 
żebraków..

— Nie, tak  zapełnię bez środków do życia 
nie pozostaniemy — zawołała Lanra żywo — 
J a  mam jeszcze moją rentę. Wynosi ona w praw 
dzie tylko około trzystu fantów rocznie, ale to 
etaiczy na nasze utrzymanie, nieprawdaż Johnie ?

— Będę się czuł szczęśliwym, mieszkając 
na poddaszu, a za pożywienie m ając suchy ka
wałek chL ba, skoro tylke ty będziesz pre* mnie
— odpowiedział głosem cichym, drżącym od 
wyruszenia.

Proboszcz dużymi krokami przechadzał Bię 
pokojn. W szystko to, co słyszał, przerażało go
— do tej chwili nie zdołał jeszcze dokładnie 
zrozumieć całej sprawy.

Jedynym  jasnym  dla niego punktem było to, 
że Trererton to łotr zwyczajnv i że majątek 
obróiony zostanie nę budowę szpitala.

Ogarnął go wielki smutek, tem większy, ile 
że Treverton, ja k  dotąd, posiadał całą jego sym

{Ciąg da.ze\ nastąpi..
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mcznych i ze względu na stosunki domowe i ro 
dzinne uczniów i profesorów. Wszystkie to mo- 
tywa przemawiają za zmianą dzisiejszego systemu.

Obecnie niezadowoleni są z wyników nauki 
wszyscy: rodzice, nauczyciele i władze szkolne. 
Prelegent widzi w znacznej części źródło złego 
w złej ekonomji czasu po szkoła-h naszych. Mło 
dzież ma dzisiaj dwukrotnem chodzeniem do szko
ły  dzień cały rozerwany i popsuty, tak, że traci 
go w całości, we Lwowie zwłaszcza, na siedze
niu w szkole i bezcelowych cztei okrotnych spa
cerach z domu do szkoły i na odwrót. Wobec tego 
praca w domu dla szkoły odbywać się może je 
dynie wieczorami i po nocach, a gdzież czas na 
ćwiczenia fizyczno, na uzupełni nie nauki szkol 
nej edukacją domową? Wolne popołudnie zaś 
w środę i sobotę wypełnia nauka przedmiotów 
nadobowiązkowych, tak więc przez tydzieó cały 
uczeń jak  wół w jarzmie chodzi. Jednorazowa 
nauka, trw ajeca w niektórych tylko klasach od 
godz 8 — 1 , oddawałaby pół dnia do dyspozycji 
uczHów. zostawiałaby im dość czasu do swobo 
dnego odetchnięcia, ODcowania z rodzicami i pra 
cy dla szkoły.

Hygieniczne v zględy wprost na gw ałt już 
krzyczą o usunięcie złego, jakie rodzi system 
dzisiejszy. Chłopak wysiedziawszy się 8 — 4 go 
dzinj na ławce szkolnej, a są klasy, które d z i e ń  
w d z i e ń  naukę przedpołudniową kończą o 1 2 ., 
pędzi do domu, we Lwowie częstokroć o parę 
kilometrów drogi odległego, połyka objad i otarł 
•izy usta goni z powrotem do przybytku mąk 
BWoich. Taki los jest naszej młodzieży w zimie, 
kiedy nauka po objedzie o drugiej się zaczyna 
W  lecie znowu trwa ona od trzeciej do piątej, 
lecz w niektórych zakładach przemienia się bez 
przesady, w istne tortury dla uczniów i nauczy
cieli. W  lwowakiem n. p. gimn F r. Józefa tem 
peratura popołudi iowa w salach szkolnych wy  
nosi 22—28° Reaum. (!), okien zaś otworzyć nie- 
j odobna z powodu zagłuszającego hałasu na uli
cy, drzwi w wielu klasach muszą ttz  pozosta
wać zamknięte, bo się niemi wciskają zabójcze 
wyziewy z sąsiednich wycho ków. v^zyż w obec 
takich stosunków nie przemienia się nauka po 
południowa w bezduszną, a zdrowiu ezkodliwą 
formalność?

Pominąwszy miejscowe warunki, tu i ówdzie 
mniej lub więcej korzystne lub szkolliwe. 
w ogóle z powodów hygienicznych należy stanowczo 
usunąć lekcje szkolne bezpośrednio po objedzie 
Licząc się z tern, że wszelkie, a zwłaszcza um y
słowe zajęcie po jedzeniu zgubne jest dla t r a 
wienia, usunięto lekcje poobjednie w wielu in
nych krajach Austrii, dla czegożby Galicja i 
w tem zacofaną być miała ?

Atoli najważniejszym ai gumentem przeciw 
systemowi dwukrotnego chodzenia do szkoły jest 
zdaniem prelegenta, ta okolicsność, że uniemo
żliwia on wprost wprowadzenie w życie tych ro
zumnych i humanitarnych rozpora da- ń ministra 
oświaty, które mają na celu rozwój fizyczny 
młodzieży. Kiedyż może ślizgać się młodzież, 
Używać przechadzki i kąpieli, jeśli o godzinie 
4. lub 5. wraca do domu. a zjadłszy podwie 
czorek, zaraz do pracy na dzień następny zasia
dać mus' ? W  razie jednorazowej nauki zaś, 
rozporządzałaby ona wolną dnia połową a więc 
znalazłby się czas do zabawy i do nauki. 
Sobotę po południu, jako najbardziej nadającą 
się do gremialnych zabaw i wycieczek, radzi p. 
Konarski z zasady zostaw, ć wolną nawet od

W  realnych szkołę cb miałyby niektóre 
klasy, (najwięcej VI., bo trzy razy na tydzień; 
lekcje od godziny 8 do 2 ., lecz rzecz ta  wcale 
tak  groźme nie wygląda jeśli się zważy, że ry 
sunki zajmują tam 6 godzin tygodniowo i że 
o b e c n i e ,  p o d c z a s  d w u  r a z  o w ej  n a u k i ,  
mają te klasy tyleż razy na tyd-ień godziny 
szkolne od 8 . do 1 . 1

Referat swój zakończył p. Konarski wnio 
skiem wzywającym wydział ton arzystwa, ażeby 
w ja k  najkiótszym czasie wyjednał u władz 
szkolnych wprowadzenie jednorazowej nauki 
w galicyjskich szkołach średnich.

Nad referatem powyższym, który zgroma
dzeni żywymi powitali oklaskami, wywiązała się 
bardzo ciekawa dyskusja. Zabierali w niej głos 
p p .: Dr. Spielman, dr. Sawicki Edward profe
sorowie W armski, K urek Krotowski, K łak, 
Palmstein, dr. Mańkowski, a wreszcie rektor dr. 
Radziszewski i sam prelegent. Charakterysty- 
cznem jest to, że w s z y s c y  przemawiali z a  
wnioskiem p. Konarsk.ego, jeden  tylko dr. 
Spielman był ze względów hygienicznych prze 
ciwnym nie wprowadzeniu jednorazowej nauki, 
owszem przemawiał za nią, lecz występował 
w ogóle przeciw dzisiejszemu systemowi prze
ciążenia młodzieży domagając się j e d n o r a 
z o w e j  n a u k i ,  t r w a j ą c e j  — 4 g o d z i n y .

Ostatecznie wniosek referenta przyjęto 
j e d n o m y ś l n i e .  T ak  więc sprawa cała jest 
nj dobrej d rodze; wszystko zawisło obecnie 
tylko od decyzji rady szkolnej.

Tuszymy, że wobec tak stanowczego głosu 
lekarzów i nedagogów, nie będzie się ona długo 
wahała z wydaniem przychylnego wyroku, tem 
bardziej, że od lat kilku już we Lwowie 
w niektórych żeńskich szkołach ludowych j wa 
wszystkich pensjonatach dziewezątka, o wiele 
przecież słabsze od młodzieży szkół średnich, 
tylko i az na dzień na naukę uczęszczają.

K. KONIKA.

nauki przedmiotów nadobowiązkowych, które
przenieść należy na 5 innych dni w tygodniu.

Również stosunki domowe i rodzinne uczniów 
i profesorów przemawiają za wprowadzeniem 
zmiany. Profesorowie mają dziś, podobnie jak  
młodzież, rozerwany dzień cały i nocami muszą 
ślęczeć nad poprawianiem zadań i pracą dla 
siebie, uczniowie straceni „ą prawie przez cały 
tydzień dla rodziców i dodatniego wpływu życia 
rodzinnego.

Prze? dzień cały na przykład nie widzi 
syna swego ojciec urzędnik, który o godzinie 8 . 
s biura powraca, bo pożegnawszy się z nim rano 
o godzirie 8 , zobaczy go dopiero po 5 , kiedy 
chłopak przyszedłszy ze szkoły znowu do książki 
zasiadać musi.

Z teorii, a pomijamy tu wiele innych, dro
bnych, choć niemniej ważnyeh argumentów, 
zeszedł prelegent na pole praktyki i wykazał 
dowodnie, że nic z tego względu nie stoi na 
przeszkodzie wprowadzeniu jednorazowej nauki. 
Niektóre klasy m iałyby kilka razy na tydzień 
lekcje od godziny 8 . — ]., (w lecie możnaby 
z korzyścią naukę rozpoczynać już godzinie 7. 
rano), a to, uwzględniwszy dłuższe przerwy, 
wcaleby szkodliwie na zdrowie młodzieży wpły
wać me mogło.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Wincenty Ko 
z ł o ws k i ,  uczeń 5 klasy szkoły realnej, w 15 roku 
życia; Kunegunda L a l i o r  z domu Winnicka, oby
watelka m. Lwowa i właśc realności, w 66 r. życia; 
Emilja z Ledóchowskich Ci e c i - s z o ws k a ,  prze
żywszy lat 88. — W Nowym Sączu zmarł Stanisław 
Nowina K w i a t k o w s k i ,  uczestnik powstania z roku 
1863. Śp. K w i a t k o w s k i  walczył pod Czacho
wskim przeciw Czengeremu, wreszcie pod Langiewi
czem. a pod Opatowcem wyparty z oddziałem przez 
granicę anstrjacką, znalazł się tutaj bez środków do 
życia. Ciężkim też był dalszy je<o żywot do dni osta
tnich. Sp Kwiatkowski zmarł w niedostatku, zosta
wiwszy żonę i 6 dzieci. — Z Samarkandy nades:ła 
wiadomość o śmierci ś. p. Maksymiljana L e n i e  
w s k i t g o  z Warszawy, który przed pół rokiem 
otworzył tam biuro pośrednictwa pomiędzy fabrykan
tami Królestwa, a nabywcami miejscowymi.

Kalendar*. Piątek ( 20) :  Felissa de Val. — 
Wschód słońce, o godzinie 7. miuut 22, zachód o 
godzinie 4. minut 10.

£ a  i . « my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie kozły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze
piórki, dzikie gołębie, dropie, parćwy, bażanty, kuro
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 

i błotne v  ogólności.
Mianowania. Minister skarbu zamianował kon- 

trolorów pod tkowych : Kornela Zaroffe i Emanuela
Simona, tuSzi&ż poborców skarbów ich Wiktora Rosen 
felda, Rajmunda Siwickiego, Antoniego Gałuszkę, 
Stefana Długosza, Józefa Modyńskiego i Jana Ple 
szowskngo, głównymi poborcami podatkowymi dla 
o,kręgu krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie.

W sprawie lepienia klepsydr na rogach ulic 
powziął już magistrat stosowne cci wały, które poda 
jemy w dosłownem brzmień u : Z nwjhi. że w osta
tnich czasach mania drukowania kilku gatunków 
kartek pogrzebowych dla iedutgc- debosz zyka i to 
kartek olbrzymieli, przybrała rozmiary, mogące, pu
bliczność w wysokim stopniu zaniepokoić, magistrat 
na wniosek refen-uta starszego radcy p. Strzelbiukiego, 
postanawia:

1. Wezwać dwóch najznaczi' iszych przedsiębior
ców pogrzebowych, tj. Opuchlaka i Kurkowskiego, 
ażeby osobom, urząlz.jącym pogrzeby, przedstawiali, 
ż e k a r t k i  p o g r z e b o w e  m a ł y c h  r o z m i a- 
i ó w, m o g ą  p r z y b i j a ć  t y l k o  n a  k o ś c i o 
ł a c h  i d o m a c h  ż a ł o b y .

2 W myśl wydanych koncesyj przemysłowych 
wezwać właścicieli biur ogłoszeń pp. Ż lechowskiego 
i Gawlikowskiego, ażeby kar ki pogrzebowe, przybi 
jane na tablicach, zaraz po pogrzebie bądź to zale
piali, bądź też usuwali w ten sposób że kartki po
grzebowe następnngo dnia po pogrzebie na żadnej ta
blicy znajdować sic nic lnegj.

3. Zakazać lepienia kartek pogrzebowych na ta
blicach, umieszczonych na budynkach mi«jsk:ch i kio
skach, ustawionych na plantacjach, a w danym razie 
polecić usunięcie tablic i Kiosków, gdyby pp. Ga
wlikowski i Żelechowski zachowali sję odpornie.

Uonwały magistratu są stanowcze, a niewątpimy, 
że właściciele zakładów pogrzebowych .chętnie się do 
nich zastosują i nie zechcą doprowadzić do użycią 
środKÓw przymusowych.

Magistrat m asta Lwowa podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że budżety funduszu gminy 
i funduszów pod jej zarządem zostających na rok 
1891, wyłożone będą stosownie do postanowienia 
§ 80. statutu dla mia ta Lwowa, w biurze I. depar
tamentu magistratu (ratusz II. piętro) od dnia 20. 
listopada rb. do dnia 3. gruda.a rb. włącznie, do 
przejrzenia przez panów członków gminy.

Z miasta otrzymujemy następujące pismo: Jest 
we Lwowie na ulicy Długosza kamienica nr 17, 
która od lat wielu urąga wszelkim przepisom sani
tarnym miasta. Jamy latrynowe są w niej urządzone 
w taki prymitywny sposób, że zatruwają nietylko po
wietrze naokoło, ale i studnie okoliczne; mieszkańcy 
zas domu tego, w braku kanału, wylewają pod par
kan sąsiadów wszelkie nieczystości, skąd te ostatnie 
dostają się na ich podwórza, ogrody i do ich domów, 
chociaż obok przechodzi kanał miejski. Skargi i pro
śby do migistratu, nie odniosły żadnego skutku, dom 
ten bowiem należy do metropolity Sembratowicza. 
Udajemy się przeto z prośbą do szanownej redakcji 
o podniesienie tej sprawy publicznie, spodziewając się, 
że na tej drodze coś znękamy.

Do dyrekcji poczt i telegrafów zmuszeni je
steśmy ponownie zwrócić się ze skargą, z powodu 
niezrozumiałego dla nas doręczenia depesz w k i l k a  
g d z i u p ó ź n i e j ,  amżeliby to się dziać powinno. 
Rzecz ta praktykuje się już od dłuższego czasu, na
rażając wydawnictwo na znaczpe straty, zarówno mo
ralne, jak materjalne. Depesze, nadawane we Wiedniu, 
jak np. onegdajsza. o godzinie 1 minut 50 dorę ■ 
czone nam bywają o godz. 6 m. 30 wieczorem i a 
więc na przebycie drogi z Wiednia do Lwowa po
trzebuje ospała jakaś iskra elektryczna aż c z t e r e c h  
godz i n  i c z t e r d z i e s t u  m i n u t ,  skutkiem czego 
depesza mija się zupełnie z swym ceJem, bo albo 
pizybywa już ro zamknięciu prowincjonalnego wyda
nia i żadnej z niej nie odnoszą korzyści zamiejscowi 
preuum9ratorowie, dla których była przeznaczoną — 
albo też co najmniej utrudnia i opóźnia całą pracę, 
pociągając za sobą znaczne koszta i niezliczone nie
przyjemności Pokładamy nadzieję w świetnej dyrekcji 
poczt i telegrafów, która, jak dotąd, zawsze okazy
wała się chętną w uwzględnianiu słusznych zażaleń 
publiczności, że i tym razem zechce sprawę powyższą 
dokładnie zbadać i rozpatrzyć, a w daLzym ciągu za- 
pobiedz dziejącym się nadużyciom — bo inaczej tego 
rodzaju postępowania nazweć nie możemy.

Ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięć* wieszcza 
narodu polskiego, A lama Mickiewicza, odbędzie się 
w sali kasynowej w Oświęcimie w niedzielę, dnia 2 2 . 
bm wieczór uroczysty, z następującym programem: 
1 . Słowo wstępne;, 2- Fortepian solo; 3. Skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianu; 4. Deklamacja; 5.
Śpiew, duet; 6 Skrzypce z towarzyszeniem forte
pianu; 7. Przedstawienie amatorskie: „Wiesław",
obrazek ludowy w 1 . akcie z tańcami i śpiewami 
Krystyna Ostrowskiego. — Początek o godzinie pół 
do 7 wieczorem. Dochód przeznaczony na zapupno 
dzieł dla bibljotoki kasynowej.

Na uroczystość Odsłonięcia pomnika P a s z k i e 
wi c z a  rozesłał czerniowiecki komitet następujące 
zaproszeń.! : „uelem uczczenia zasług i uw ieozńieuia 
śp. pamięci Karola Radwan Paszkiewicza, Belweder- 
czyka, pułkownika woiak-^poUki h 1830/31 zmarłego 
na tułać twie w Romania (Rumunja; w roku 1885, 
pochowanego w grobowcu zacnej polskiej rodziny Li
tyńskich, Polacy, zamieszkali na Bnkowime, postano
wili wysłać deputację dla wmurowania na tym gro
bowcu pamiątkowej tablicy, której odsłonięcie, oraz 
żałobne nabożeństwo i złożenie wieńca na trumnie 
męczennika za spr ;wę, odbędzie się w Romaniu w 
dniu roczuicy powstania listopadowego o godzinie 1 1 . 
przed południem.

Niżej podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić 
szanownych rodaków do łaskawego uczestnictwa.

Deputaeja wyjeżdża z Czerniowiec w nocy z dnia 
28. na 29. listopada pociągiem osobowym, po przy
byciu której do Romania w niedzielę, dnia 29. listo
pada, odbędzie się zwyż wspomniana uroczystość.

Zgłoszenia upraszamy przesyłać pod adresem: 
„K. Kołakowski - - Czcrniowce.“

Czerniowce. dnia 15. listopada 1891. Za komi
tet: Prezes Ja n  K apri, sekretarz K I mens K o ła 
kowski.1,1

Kradzieże. Z Kołomyi piszą  do D a s: I rzezi
m ieszkow ie nasi pozazdrościli sła w y  lwowskim swym 
kolegom. Oto jednaj z ostatnich nocy okradziono tu 
zegarmistrza, izraelitę Zwechera. Zabrano mu zegar
ków wartości przeszło na 5000 zł. I sta ło  się to 
w samym rynku w czasie, kiedy ksi źyc p r z y ś w ie c a ł

Gdzie się pod-j im^ .tśśłr ja'Huf jak by w dzień.
“nraca* nasi policjanci? 

nOCjt. W tych dniach uniwersytet w Ba
zylei przyznaj stopień doktora filozofji i chemji p- 
Kazimierzom <Ł agodzińskiemu, Warszawianinowi.

Wybraniec fortuny. Warszawianin p. Stanisław 
Bolechowioa b. kupiec w Żytomierzu, bawiąc w cza
sie ubiegłeP lata w Bad-Elster, nabył dwa bilety po 
i0  marek każdy, na puszczoną w loterję willę „Gut- 

się z dwupiętrowego domu i 
odbyło się w dniu 10 . bm.

tenbergw, składającą
ogrodu. Ciągnienie 
w Iłipsku.

Ponieważ p. B zostawił numery posiadanych 
biletów swemu gospodarzowi, więc ten mając adres 
lokatora, zatelegrafował z wiadomością o wygranej. 
Wszystkich biletów było 6000, więc willa jest wartą 
około 60.000 marek. Szczęśliwy wybraniec fortuny 
pojechał teraz do Bad-Elster z zamiarem sprzedania 
lub wypuszczenia w dzierżawę wygranej posiadłości.

Wystawa teatralna we Wtiditiu Ambasador 
rosyjski Łabanów, jak donosi paryski Figaro, od- 
widził Kalnoky’ego, aby go w sposób stanowczy za
pytać. czy to prawda, że na międzynarodowej wysta
wie teatralnej i muzycznej we Wiedniu ma być urzą
dzony osobny oddział polski. Łabanow oświadczy! się 
przeciw temu zamysłowi z niezwykłą energją. A więc 
i na polu sztuki moskiewski dygnitarz pragnąłby 
zgładzić istnienie polskiego imienia. Możnaby chyba 
mieć nadzieję, iż jeżeli prawdziwą jest relacja Figara, 
zachody Łabanowa będą daremne

Jak w Anglji umieją oceniać artystów, świad
czyć może ten szczegół, źe Paderewski, który kon
certował niedawno po dwakroó w St. James Hali w 
Londynie, otrzymał za te występy 1C15 funtów ^zter- 
lingów, tj. przeszło 12.000  zł.

Między ofiarami bankuctwa firmy Hirschfeld 
i Wolff w Berlinie znajduję się także — wedle dzien
ników berlińskich — profesor Robert Koch. Miał on 
podobno w banku tym bardzo znaczny depozyt.

ZabÓj3twO Seliwestrowa, dotychczas jeszcze 
niewyjaśnione, stało w związku, jak donosi peters
burski korespondent Koln Ztg., ze znaną katastrofą 
pod Borkami. Seliwestrow miał tajną misję wyśle
dzenia sprawców wykolejenia, którzy zdołali ujść z 
Rosji niepostrzeżenie i schronili się w Paryżu. 
W chwili, kiedy SeliweŁtrow trafił na ślad prawdzi
wy i doniósł już nawet o tem do Petersburga, za
mordował go tajemniczy Padlewski, uniemozl.wiając 
dalsze dochodzenia i niszcząc wszystkie materjały, 
starannie przez jenerała zebrane.

Mściwa kobieta We Wiedniu zajęło sobą uwa
gę morderstwo, spełnione przez kobietę. Na przed
mieściu Eidberg 28 letnia Rzwaczka, Józefina Bauer, 
napadła w czasie snu na wynajmującego jej mieszka
nie niejakiego Pomera, suchotnika i udnsiła go. po
czerń tak zwłoki uduszonego, jak i wdowę po nim 
oblała kwasem siarczanym. Przyczyną zbrodni była 
zemsta, Józefina bowiem przypuszczała, iż Pomer 
wraz z żoną odmawiali jej kochanka.

W Paryżu w nocy z 18. na 19. bm. piwozy, 
okna i drzwi konsulatów włoskiego i brazylijskiego 
w sposób najobrzydliwszy powalano. Mieli to uczynić 
anarchiści. Na murach pojawiło się mnóstwo czerwo
nych plakatów z odezwą, kończącą się okrzykiem : 
„Górą anarchja!'*

w Apulji tak obrodził winograd, że chłopi dla 
braku beczek napełniają cysterny winem. Dla braku 
odbytu winogrona gniją ns pniu. Cena hektolitra 
wina wynosi pięć franków Właściciele winnic są w 
rozpaczy.

Bałamutne zeznania. Śledztwo, prowadzone 
w sprawie głośnego morderstwa Jadwigi Nitschówny. 
utrudniają wielce bałamutne zeznania, ze wszystkich 
stron tłumni* napływając Co chwila do-~sęW*tr*«, 
prowadzącego sprawę w Berlinie, zgłasza się to ten, 
to ów z najnieprawdopodobniejszą często opowieścią, 
której sprawdzanie próżno tylko czas zabiera. Świeżo 
znowu zgłosiła się pewna dziewczyna lekkiego życia 
z zeznaniem, iż do mieszkania jej na ulicy Drezdeń
skiej nad ranem w dniu zbrodni około godz. 5 ‘/i 
ktoś jął dubijać się gwałtownie. Gdy drzwi otwo
rzyła, stał przed nią młody człowiek jakiś, nadzwy
czajnie wzburzony, dopytując się, czy zastał ją samą 
i na odpowiedź przeczącą oddalił się. Zeznająca zau
ważyła, iż nie miał na sobie mankietów (wiadomo, 
iż zbrodniarz zostawił swoje przy trupie zamordowa
nej). Opis rannego gościa, podany przez zeznającą, 
zgadzał się z uprzednio sprawdzonym rysopisem mor
dercy.

Smutny wypad-sk zdarzył się ubiegłego piątku 
o godz. 7. min. 40 rano n i linji kniejowej Charlotten- 
burg Rnhlebeń pod Berlinem. Robotnicy Cholsche- 
wski, WUlkowiuk i Waln-nduwski — tak pisze ich
nazwiska Bórsen-Cour. — skutkiem nader gęstej mgły 
został' przejechani przez pociąg i ponieśli śmierć na miej 
scu. Nieszczęśliwi zajęci byli naprawą szyn, gdy nad
jechał pociąg, co widząc cofnęli się na drugi to r ; 
lecz w tejże chwili nadbiegł pociąg i na ten tor ró
wnież, a nieboracy, zaskoczeni tak niespodzianie, nie 
zdązyh już się uratować i zostali zmiażdżeni.

Nowa próbf kierowa** balonem. Liczne u l  
siłowania i pomysły kierowana balonami nie dawały 
dotychczas pomyślnego rezultatu.

. Obecnie znowu pewień f r ^ L ^  aeronautai pra 
cu.jąry nad tem zadaniem od day^g
na pomocą W ; czności n a d a w M , ™ ’ W
balonom. W W  celu zbudował a e r ^  u . beimTcV 
1060. metrów k Ł ttych gazu. obejmując]

Umieszczona p o 4 ^nim go: idola pogada kształi 
klatki i zrobiona jest z trzciny bambusowej, Dowia!,a. 
nej ze sobą drutem miedatanym, obciągnięty, W , '
-lem. Rudel sporządzony j l8t z jedwabiu 
Motor elektryczny pomieszoaony jest w 
i składa się z dwudziestu cztorec{] elementów, ' 
łających na maszynę dynamiczną, znajdującą ^  % 
Jwiąztu ze szrubą. Motor nadaje szrubie 180 obr„. 
tów na minutę.

Pierwsza próba wzniesienia podobno
dość zachęcająca: balon dokonywaj zwrotów w ró
żnych kierunkach, ale ponieważ pr6ba ta 0(jbyja się ’ 
poczas pogody, przy zupemyro' «pokoju atmosfery,^ 
niewiadomo więc, czy z r6wi i  łat»oćcią wynalazca '  
mógłby kierować swym balonem pr», i lnym praązie 
powietrza.

Z życia towarzyskiego- Dnia bm odb^ zie 
się w Krakowle ślub dr. Ferdynanda] W ei „ j a 
sła n i Sejm krąiowy, z panią Marją K8 j „ Ł’oWi. 
c z o w ą.

Dar. Cesvz udzielił z prywatnej swe] „,katuj, 
gminie Rudka, w powiecie jaworowskim, ni buuo->: 
szkoły, zapomogi v  kwocie 100  zł-

Coraz lepiej T/iłodzieje lwowscy przenieś]! &
obecnie do... gmaMf^-direkcii policji i tam 
polowanie. Kto nie niech przeczytł.. u r z ę'
d o wy  r a p o r t  p o l i c ^ ^ y .  „W biurze m e f t ^ ^  
wem policji, skradła Marj, *gkaza]jska kilka par t e j  
basek, będących w koszyku. i t  Bzkodę kelnera 
Edera." Na szczęście tym ra^w wyjątkowo spranej 
kradzieży zdołano przytrzymać. < ,*ąWet osadzić w are 
sztach policyjnych.

Śmierć w narkozie- Całe mipfc, ^ arn1QWan̂
zostało strasznym wypadkiem, Jaa' ^fcswył on 
gdaj, a skończył się śmiercią 1  ,e5 ° . ^ędGeóea
Syn pp. K., uczeń gimnazjalny, c ,opi®*' %iriełn 
zresztą zdrów, dostał narośl »u » P^Wen 
uchem. Lekarze orzekli, źe narośl tę znpefldę zreeit
niewinnej natury, należy usunąć, łTTtê a^f3  ** że

fodłh-
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operacja nie będzie wcale ciężką. ” 0 , ® j*
zgodzili się na operację, którą 0 0 #  8Zj
talu wojskowym, gdyż ojciec chłoP**a ,^tezynjUiłŁL*. "JU lj §UVń U|UIcL M
ofic-rem armji austrjackiej. Chłopca zana tJ* ^ n0 
■ o p iraci a udała się bardzo dobrze*
usiłowania odnarkotyzowania pacjenta, nie' doprOWŁ 
dziły do skutku .. Chłopak nie p,ze.,lUC‘Z1 ^ * ‘ęcej 

Można sobie wyobrazić bezgrani°®n^ zpa^~ojea 
który był onecny przy operaoji! Opmywa 
leści nie chcemy i nie potrafilibyśmy naW<! "•

Nieszczęsna narkoza porwała jeszcze je tą  *4^  
i oby to współczucie, jakie okropny ea ^ p ad e l 
wywołał wśród ogółu publiczności, 10 8 W ehoi 
małą puciechą w ciężkiej żałobie, jaka 0 7 śmi .n 
najdroższego syna rodzinę pp. K. . ,, ,

Komitet SpMkl wydawniczej odDJ~ Ouegdaj 
posiedzenie, na którem okazały się sprz6czn°fci ^ t d .  
zebranych. Zachodzi nbaw» wzbicia dotymimauumę 
lewicy: na lewicę skrajną i śro gku em
ta ostatnia przyłączyłaby sie do cen tram.

Zgraja urwisów krąży obecnie w nosy p0 ^  
i-ach naszego miasta i  z d z i e r a  szyldy, które “nst^-g 
podrzuca w Ogrodzie miejskim, lub na Wałach 
mańskieh. Pidobue rzeczy mogą się dziać cnyLj tyLKo 
we Lwowie, ugołoconym ze straży ^ P ^ ^ s t w a .  
Policjanci, zamiast czuwać nadmieni0111 1 “^Weoaad- 1JiWOŚew
ków. pilnując, aby przypadkiem nie przekirpzoiio
dzin policyjnych. Całem nieszczęściem jeft 3  .źe ..0d 
względem Dezpieczeństwa publicznego j jduie
się w wyjątkuWem położeniu, pos*ad« J®" imraz 
wojskową, a me — jak w innyoi **** -  Cv- \
wilną. To też najlepsze chęci d y ^ ^ m ie n i i  'T  nic 
się me przydadzą, gdyż nie mot o j*  . , eb „ J o n i 
zacji służby policyjnej w ten sp jg  ; pńgtwa . 
dała rzeczywistym wymogom b«*P . „
szy już czas, aby miasto zajęło 81 ■ f  r' ‘ 
utworzenia straży cywilnej. ^

Sprawa Bartenjewa o < ÓJS‘W0 
Wisnowskiej rozpatrywana anlJ ‘ u* m. ,-j.^Ule 
senatu rządzącego, oddaną _ *°s anle "7 ii"eenań,^ 
z Petersburga — pod decykfó. szystkic rów
głównego departamentu o.

Temperatura. Baromętr 8to1 w >al0T\ o C re4bl! 
temparatura w tym cz®sie ^ A  ' Naj
wyższa -4- 10'4°C., najnii82”̂  r  3'2°C-

Na dziś zapowiada stacja spostrzeże® 7 Po
litechnicznej : Wiatr będ*10 do ki łUn oTnri J JJ5NoiHouuuiufiucj . tr lou  . łAmno*..
zachodni, co do siły słaby (2), średni®. 3 - ^ra
doby obniży się do r  ^’Ó°C., niebo i *• Prze- 1
ważnie zachmurzone, a wzfłędna wil?° n p°irie-
trza około 90 prc. ; °Pad : deszcz nigl' 8*’0

7)

WŁASNE GNIAZDKO.
Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA

opowiediiał 

F r .  R . S T O G K T O N .

(Ciąg Uklszy.)
W strzym ał® 111 oddech. Przez głowę prze- 

scła mi Łayśloubezp:eczeniu od wypadków. Czy 
w tym razie asekurowana suma zos anie w y
płaconą, czy też Eufemja będzie musiała powró 
cić do rodziców?

Pociągnął mnie za sobą. W  tej chwili na 
mo]e szczęście oblało nas srebrne światło 
księżyca.

— Ach, to pan jesteś — zawołał, puszcza
jąc  mnie z kordjalnego uścisku. Czy panu 
czego potrzeba? Może musztardowego plastru? 
(Nasz lokator posiadał mianowicie specjalny ga
tunek tego plastru, który zwilżony wprzód w cie
płej wodzie, a potem przyłożony, gdzie trzeba, 
„ściąga" znakomicie).

— Nie — rzekłem, zaczerpnąwszy nieco 
powietrza — ale złodziej włamał się do nas.

— T ak ?  — odparł i odłożywszy pistolet, 
począł się ulierań.

— Naprzód! — zawołał po chwm
Wefzliśmy na pokład.
Zbliżając się do moich schodów zauważy 

liśmy, że wewnątrz było cicho i ciemno Waha
liśmy się, co d *ilej począć. ( hciałem zejść pier
wszy, alb lokator nie pozwolił na to.

— Puść mnie pan na czoło — powiedział.
— Kiedyżbo moia żona...
— W łaśnie dla tego ;Je j nic się ni*i stanie. Ra 

basie dają ognia tylko do mężczyzn, a byłoby 
po niej, g^yby w pana i strzał ugodził. J a  też 
pńjdę przodem.

Zszedł powoli, ostrożnie, z pistoletem w rę 
-U , nieustraszenie nastawiając pierś na nit bez

pieczeństwo. Gdy już byt na dole, nie mogłem 
dłużej wytrzymać na pokładzie i pospieszyłem 
w s ia d y  odważnego lokatora. Nie mogłem go wi
dzieć, ale przechodząc, dotknięciem go zauwa
żyłem i szepnąłem :

— - Czy mamy teraz zwrócić się ku sobie 
plecami, kręcić się w koło i dać ognia ?

— Nie — powiedział równie cicho. — Zło
dziej może siedzieć na szafie, lub pod stołem, 
musimy go wprzód wytropić.

Co prawda mało miałem po temu ochotę, 
poszedłem jednak za lokatorem, który na pal
cach podążył ku drzwiom od kuchni. Gdy je 
rozwarł, stanęliśmy obaj, osłupieni od zdumie
nia : w świetle księżyca ujrzeliśmy dokładnie 
rabusia, jak stanął na kreśle i wspinał się ku 
oknu, aby dać drapaka.

— Na szczęście nie słyszał nas.
- -  Czy mamy go wciągnąć? — spytał

lokator
— Nie — odparłem — wyrzućmy raczej 

nędznika, wówczas będziemy mogli być spokojni.
— Ńiech i tak będzie. ^
Odłożyliśmy tedy p is to le ty  i po cichutku, jeszcze ciągle pod łóżkiem.

prawie bez szmeru (oba; w pospiechu nie wdzie
liśmy obuwia) zbliżywszy się do okna chwyci 
liśmy za nogi stołka

— Raz, dwa, trzy ! — zakomenderował lo
kator. Stołek się podniósł, a rabuś wyleciał 
za okuo.

Okręt znajdował siQ podówczas z powodu 
wysokiego stanu rzeki w  wodzio.

Usłyszeliśmy plnsk głośny. Zbyteczne Lyło 
dale; rozmawiać się szeptem-

W ejdźmy na pokład — zawołałem od- czasem pod łóżkiem

chowani 
trudu

— No, to niezbyt daleka droga odparł 
lokator — woda ta przecie nie głębsza, jak  na 
dwie piędzie. , . _

Nagle odezwał się głos z brzegu : ‘ m yślne rezultaty.
— Proszę-ż już raz kładkę mi zrzucić! | — Byłoby o wiele przyjemniej — zauwa-
Była to Pomona. Z biedaczki woda lała  się j żyła pewnej soboty Eufemja — przeprowadzać

strumieniami. ; tygodniowe rachunki, gdyby nie ów szkaradny
Uczyniliśmy zadość jej życzeniu. i bilans, rosnący, jak  lawina.
Po chwili służąca nasza była już na pokła- j Próbowałem rzecz traktować ze strony hu-

^ z' e- 1 m orystycznej.
Dobranoc! — rzekł lokator i udał się ' ■— T aką śnieżną lawipę — pocieszałem ją

do swego apartam ntu. | z uśmiechem -  możesz zaraz usunąć: przy
Pom ono! — zawołałem — cóżeś ty naj- i ogniu stopnieje ona. 

lepszego zrobiła? j — Ba — westchnęła żonka — tam, gdzie
— Przyglądałam się księżycowi, wtem sto 1 toczy się śnieżna lawina, nic ma ogna.

ie dochodów nie nastręczało zbyt wiele zakładn, który kobietom, potrzeb!^]' ®hwi- 
przycbodziliśmy zawsze do przekona , Iowo wsparcia, udzielał zajęcia '  ząm!?0?8^

nia, iż gospodarka nasza daje coraz mniej po- " sposób. Udała się tam i otrzynJ®JJ.nahi^
zień upłynął. zanim wfj Cały tydzień upłynął, zanim ^„M atna 

j jakąś której się podjęła. Skr®P c z a j  g. do 
j śmieszności, wykończyła ją nąd* 0j u ta je iw *11' 

nie — a dodać wimenem że z P°^obecnOdr l0?*

łek  się wywrócił, a ja  — bęc! ■— wypadł* uJ!
Na dragi raz zakazuj-j c.i podobnych 

awantur — przemówiłem surowo. — Jeszcze go 
towaś mi się kiedy utopić. A teraz przebierz się 
i do łóżka!

— Zaraz, proszę p a n ą ! — odparła, schodząc 
na dół.

Z powrotem zapaliłem lampę. Eufemja leżała

— To właśnie najgorzej ! — konkludowałem. 
Gdym następnego czwartku wieczorem po

wrócił do domu, wyszN Eufemia dziwn e roz
promieniona na moje spotkanie. Zdziwiło mnie 
to trochę; w ostatnich dniach zdradzała zadumę, 
zsmyśienie, tak  że postanowiłem jadać już mniej 
mięsa na obiad, a za oszczędzone w ten sposób 
pieniądze poprowadzić żonę na koncert, aby tro
chę się rozsrwała. Teraz jednak ujrzawszy ją  

— Już po wszystkiemu? spytała. i tak  rozpromienioną, pomyślałem zaraz, że muzy-
Talc — uspokoiłem ją — to nie bj ł ża- kalne rozrywki byłyby zbędne.

Cóż to? — spytałem. — Co pomyślnegoden rabuś — to Poinona wypadła z okna.
— Ozy przyłożyłeś jei p laster? — spytała 

znowu głosem; świadczącym o senności.
— Nie, to zby tezne. Nic jej nie dolega. 

A ty  — ty — nie byłaś przecie, żonusiu, w trwo
dze o m nie?

— O nie! J a  ufam przecie twej sile i twej 
odwadze. Zdaje mi się, że zdrzem jęłam  się tym

pracować mogła ty lso  w mej u‘”(ftięć obn • t0
w chwilach, wolnych od mnóst^ 8 iak * :ąz- 
1______________ i .    . . .  ̂  Ul®)’ J u u  o *

ni' 1 to

ni®)’ gokowych, które upominały się u 
spodyni, o swe prawa. i,je

Ukończywszy wreszcie *°,,;eniędzy F ’ z&m 
niosła ie do miasta. Własnych *. .dw,e t y L 11̂ '  
nent ae „szpilkowego11) miał* _„atRnnin  ̂ ’ . . I
łódką podjechać do miast®, ft by)^to -

ykl®(kiscik swń

‘Stała wy-

lodKą podjechać do m iasta -  , j  to sportr 
Drogę lądową odbyła p i e ^ t l a  do miasta^ tr^m '
wał drogi, o czem,' jadąc swój
wajem me miała pojęci- za c0 d ^ cz7ła
przełożonej zakładu, w zami® Qena _ .
razy uznania i 60 centów > D,e Dył*
z góry umówioną. Enfenl,,a Uznała
jako zbyt niską, p r* y j^a j ^ 4tę w
czeniu i wyszła, ni0 prosząc J “;^ ^  itg ą  
Czuła bowiem, że z zapłatą nie

któi liła.
w porz^Bku; a jednak dam®, 7 .L°ra dru-
jej zamówienie, obliczyła cenę bod®**. ją  p 
kowanej taksy, o myłkę

; n a sz  mi do powiedzenia? j de;rzywać! W niezbyt r  ?™s’*nfiżona
— Na razie nic jeszcze, ale zamyślam roz- wróciła Eufemia nad r*e . ^  zhjąc p o s ilić  g- ’

i palić ogień, by przy mm stopić śnieżną lawinę. postanowiła przed n®JQ®leI11 łÓdkU^e w 4V_-,
Todbudzira mo,a ciekawość, lecz ‘ej nie za- m r '*"4------- " r>:“’,rfSZT 0 ra,! 7  11

spokoiła. Delikatność nie pozwoliła mi pozbawiać 
jej tej przyjemności, jaką daje posiadanie taje- 

1 mnicy. Rzecz wyjaśniła się dla mnie dopiero po
i spełnieniu.

Owoż sprawa tak się m ia^a:
Eufemja długo łam ała sobie głowę nad spo- 

; sobem polepszenia naszej doli materjalnej. Nie
zarabiała wprawdzie dotąd na pieniądze, ale 
dlaczegóż nie miałaby tego spróbować. Bolało ją,

w restauracji. Pierwszy to raz za( 
znalazła się w takie® zakładzie

ważnie — i dajmy doń ognia, gdyby próbował \ Niebawem spała znowu w najlepsze,
znowu wtargnąć do nas t Lokator ani nie wspomniał o szczególnym

Lokator odrzucił mój projekt . ‘ wypadku Ja  także zachowywałem w tej spra-
— Zepchniemy go raczej hakami, gdy bę- j wie zupełne milczenie. Eufemja natomiast wypa

dzie się wspinał. : liła nazajutrz słudze sążniste pater noster i zmu
W ypadłem  ua pokład, a chwyciwszy za ; siła ja  do zażycia proszków przeczyszczających, i że mimo bardzo żmudnej pracy, dochody nmje

hak, począłem szukać, kogobym miał zepchnąć. Około tego czasu uczyniłem wespół z żoną i nie wystarczały — postanowiła więc przyjść mi
Nie dostrzegłem jednak nikogo. nadzwyczaj ważne odkrycie. Obliczając z koń- ! z pomocą.

— M isi ił pójść na dno — zauważyłem. cem każdego tygodnia nasze wydatki — wyra- W  tym celu postarała się o adres pewnego

. Z aiuóv/j}„

sob,e herbatę, bułkę nóżkę K‘ j^zanL r . 1 J( ' 
jej służył — gdy P rzy sz* ^  wyu0si 60 ^  
piała, usłyszawszy, że należy^Elo Thhił.piała, usłyszawszy, ze u a i e ż y ^ e ,  któi e
tów. Cóż był® Pocz^ ? P i j j f i n e j  praoy.
co wzięła z® cały t y d z i e ^  zaś ^ Weoina, £  
szły w ręce kelnera, b K TdżnieDi J i ® kłą „  
wpół nieprzytomna z

dola?8
do łódki.

*) Cent amc ykań**1 
się dwom centom w. *

Utąg

jako setna

J .  I H N A T O W I C K
LWÓW. iklepy uła8ne ulica Kopernika I. 3, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. -  CZERNIOWCE, Rynek 1. 2.

A M T U  T T 1M T IT  T A  ^*ńen artykuł toaletowy nie może ryw ali- 
r , l i l l L u l ' l l U l H .  zowąd pod* względem skutku 1 dobroci 
z A N T IL E N T IL IĄ . Środek ten otrzymany z odśw iożając/eh substancyj usuwa 
w krótkim czasie p ieg i, p f^ n ig  w ą tro b la n e , b l iz n y  U d., n a d a je  

c :rze  św ietno, b ie ło ść , św ieżość i  d e lik a tn o ść .  — Cena 2 złr.

j j j j j J  t 9 s lo to w y  J- 8t -bardZ0*ClO'T7m -̂'odkłem, d<.‘, myciatwarzy i rąk.u ł u  U.UUI J 111 Ui u u » v a  u i j  u i a  - y ---- i**1
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną Ao 
łuszczenia, pękania i czerw ienienia, jak  rów uioi 

do w ytw arzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą ozy wad g ry jik r toaleto
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakom icie  oeay- 

ezezającngo skórę, 25 ot.
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O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o :
t Szanowna R ed ak c jo !

D ziękując vjzanuwiiej Redakcji rt* łaskaw e, kole
żeńskie w ystąp ien ie  w mej obronie przeciw  bru ta lnym  
wycieczkom p. E dw arda WaJ**>felda —  ośmie
lam  się z a w a ż y ć ,  że dalsze zajmowanie się ą oso
bistością zbyt wiele czyniłoby t6j^e zaszczy u.

Zkjośc bezsilna, mii tająca tym panem , spraw ia 
W iątiicie komiczne w ra*® ie, a odsełam e każdego 
człow ieka, n ie s łu szn e  spotwarzonego, przed k r a t k i *  
d«y/e, należy oddawna do tak tyk i .publicystów  

k ry ty k ó w 11 ‘w sruście p. W ebersfelda.
Co do m nie. nie przyw ykłem  spraw  

za ła tw iać  w sali rozpraw  sekcji trzecie ... Polem iki, 
■nawet takiei. k tóra  m em u dziełu rolji reklamę, jestem  
i  bede i S m c z y m  przeciwnikiem , gdyż dla czytelni
ków D ziennika  spraw a urazy rzeczywista czy uro- 
ieuof P W ebersfelda, jes* 60 najm niej rzeczą obojętna.

Oto moje zapatryw anie na tę p rzykrą spraw ę, 
które Szanowi ■ .Redakcja raczy orzyjąć do wiado- 

* . Z izacuukiem
• 0 ’ S t a n f aw Mepłowski.

Z K o ła  l i te r a c k o -a r ty » t y C zneQ °“ i W ydział
K uła na "posiedzeniu z dnia l? -  bm . postanow ił u rzą
dzić szereg odczytów, względnie pogadanek literackich 
i artfo t^cznych, które odby*ać . w P ^  ‘kl 0
jzodzinie 7 w ieczorem . W spółudział swój przyrzekli 
dotychczas p p . : Jan  Styka, Jan  Kasprowicz, dr. Stella
Sawicki, dr. Zabierzcbowski i Jaskłow ski. Ju tro  tj.
w  piątek mówić będzie p. Jan  Styka o pięknie du 
chowym. w  sz tuce ; 27 . bm . p. Jan  Kasprowicz e 
poecie angielskim  Shelley’u ; dnia 4. g rudn ia  p. dr. 
Smlla Saw icki o rządach M urawiewa w św ietle mo
skiew skich historyków .

W stęp  na te odozyty jest wolny tak  dla człun- 
ków Koła z ich  rodzinam i, jakoteż dla osób, przez 
członków Ko/a poleconych.

W k a sy n ie  m ie jsk iem  odbędzie się W soboię 
d ^ 1  , ®m. koncert m uzyki wojskowej, poczem na- 
e ta p l , ' tańce. Początek *  godz. 8 . w ieczór. Li3ta 
o tw art— Bilety w ydaw ane bęną w piątek wieczór.

G ło d n e  d z iec i, n .  w ykaz w kładek. Do b iu ra  
rady szkolnej okręgowej m iejskiej, złożyli dalej na 

■ obiadu dla „głodnych dzieci11 : M aurycy Jonasz 5 zł.; 
Tadeusz, Joanna, Irena  i Zbigniew K. po 1 z ł,, ra  
zem 4 zł . ;  Miecio, W ładzio, D ante i Kazio Barauo- 
w s,y  « w łasnych  oszczędności 2 z ł . ,  Andrzej M asły 
50 c t . ; urzędnicy fundacji śp. h r. Skarbka zam iast 
w ieńca na trum nę śp. S tan isław a h r  S karbka na 
ręce delegata p. Ju lją n a  M arkowskiego 11 zł. Za wy
dział T o J L f T * " * : M - B aranow ski, prezes, M-

H<T S r « i i e r z y .  Na m - * ? .P?
członków, odbytem d. 1 4 ,  ukonBtytuował się ^y d zH  
jak n astęp u ję : Jan  W a y g a *  przewodn.czący . h ra n
ciszek Jasiń sk i, zast. p r z e w o d n i e g o ; Tadeusz Mo 
R7vński sek re ta rz ; Józef Prokopow icz, s ka r bni k ,  
członkowie w y d z ia łu : Ignacy K arol Czemerynski,
Jan  M arjan K asparek (zast. sekr.), E rnest M cntscheł, 
W ładysław  S zy d ło w sk i, Zenon Zieleniewski (go-

Sp0d» r« tępB y  w y k ła d  e le k tro te c h n ik i prof . 
ńlewskiego, odbędzie się w  sobotę, dnia 2U  ■
godzinie 5 w ieczorem w sali w y k ład o w i J
* szkole politechnicznej.

Z Czytelni akademickiej ^raj°z(-l:l̂ (!Ze
odbędzie drugie ewe posiedzenie zai rok 18 1/2 w 
okalu Czytelń* akademickiej f  dniu 20. b. m w pią- 
ek o godzinie 7. wieczorem. Na porządku dziennym 

odczyt kol. Władysława Markiewicza p. t- : »Chara- 
-terystyka ludu na Podolu". (Ciąg dalszy-)

WpiPr  do K ółka przy jm ują kol. Fabińsk i Jan , 
arzcw odŁ■ * Manczyń»ki Józef,[ sekretarz, w go-
M inach i-p L = l ,  S  południe i od 7 .— b. wieczór
■W 1. 360 iu -.._  iL .c . i r c r tT !.. Walne wyborcze zgromadzenie dSWmtow .

z.ystwa bratn iej pomocy słuchaczów  wszechnicy wo 
oskiej odbędzie się w niedzielę dum h s  °pa .

r . o godainie 3. po południu w sali li. uni
wersytetu. _____________

Wiadomości Literackie i artystyczne.
% Repertoar teatralny. Dziś w piątek po raz 
Sjzeci „Kouiec Sodomy*, sztuka w 5. aktaci 
rrmaun’a. _______  _ -

Teatr.
(„Koniec Sodomy11, sztuka K . Suder manna,) 

Koniec Sodomy11?...
Obok „Thermidora" nad Sekwaną berliński 

jtwór Sudermauna odznaczył się niezwyczajną, 
ODf*e<ł«a.iącą pierwbze p r z e  data wierne sceni zne 

w rzędzie wszystkich dzieł nowoczesne-
0 re pertoaru.

W alka z pedantyczną cenzurą cesarską za- 
ońcsona zwycięstwem młodego pisarza, dodaw_i-
1 jego pracy uroku owocu zakazanego, który 

po wszfc czasy pozostanie najpotężniejszym wabi- 
kiem dl* szerokiego ogółu publiczności.

' Kiedziw przeto, że od pierwsze] chwili swe
go scenicznego żywota, ,Koniec Sodomy wywo 
łał rozmaite zdania i „ądy w łonie prasy i wi- 
ttzów, którzy w drugiem z rząda dziele sceni
czne® Sudermanna pragnęli oglądać ^rzecz b a r 
dziej skończoną, jednolitą od „Honorn

Podczas gdy to pierworodne dziecię wielkie 
ladzie je  rokującego pisarza w oczach najbardziej 

'ruftwet uprzedzonych przeciwników nowego kie
runku, zalecała tendencja zacna i mimo melodra- 
matycznego zakończenia pogodnie usposabiająca 
widz.5 — to w „Końcu Sodomy" brak tej jasnej 
idei przewodniej wśród ponurego kolorytu cało
ści obrazu, który grozą swą przygniata, budzi 
zwątpienie wśród usp sobień najbardziej odpor
nych na zewnętrzne, ujemne wpływy.

T a też okoliczność obok fotograficznie — 
ak twięidzą — wiernego przedstawienia społe

czeństwa Ba Spreą * chwili bieżącej spowodo
wać musiała mnóstwo zdań sprzecznych co do 
wartości i *alet nowej sztuki. Temat jej zbyt 
aktualny, by mógł być sądzonym spokoinie i 
bez subiektywizmu, a stosy artykułów pro i 
contra jej a u to r o w i  świadczą tylko o żywem za
jęciu, j a k i e  „Koniec Sodomy" wywołał w całych 
Niemczech.

Dla nas utwór Sudermana jest ciekawem 
pod każdym względem zjawiskiem, znamionują 
cem stanowczy przełom w sentymentalnej po 
troszę dramatycznej literatur*6 niemieckiej. Nie 
podobna przykładać do takowego przeciętne] 
miary krytycznej, wyrobionej na wszechwładnej 
do ty «b czas i u nas szkole francuskich komedjo 
pisarzy. Oasap jeszcze na to. T rzeba się oswoić 
z nowym Pwądem, który, zanim będziemy mogli 
■wyrokować h^gtroniiie, musi wpierw postra 
dać w naszych <>czach cechę nowości.

Jedną tjlk o  pozwol[my sobie uczynić uwa 
gę, dotyczącą satazg,, tytułu sztuki (.Sodom s 
E nde11). Jeżeli PUt°r  - co zdaje się’nie ulegać 
wątpliwości ■ . P . ®*«lomą chciał rozumieć
społeczeństwo niemieckie w chwili obecnej, to 
w takim razie nazwa sztuki nie wydaje się nam
właściwą.

Sodoma ta  istnieje i istnień będzie O t  | 
długo, dopóki ważny jakiś przewrót m.«a» ^  
nie położy kresu anormalnym stosunkom :p°" 
łecznym, których naturalnym wyniKiom ies* 
owa moralna zgnilizna, rozpościerająca woń 
SWą odrażającą w utworze Sudermanna.

Tyle o sztuce samej.
Bez względu na moralną i artystyczną w ir- 

tość „Końca Sodomy" uznanie należy dy 
rekcji, która z wielkim nakładem  pracy i z 
okazałością niezwykłą przedstawiła utwór ten 
na scenie tutejszej. Zadanie to nie lada. jeźli 
zważymy fakt, iż powodzenie dzieła r0_dzaju 
nie zależy od udatnego wykonania j ednej lub 
dwu ról popisowych, lecz wymaga harmonijnego j 
wypracowania wszystkich, drobnych na pozór 
epizodów, które razem wzięte stanowią dopiero 
skończoną całość obrazu.

Pod tym względem trudy dyrekcji opłaciły 
się sowicie, gdyż tak  udatne&° wykonania sztuki 
pod każdym względem, odd*7111* n' e zapam ięta
liśmy w lwuwskim teatrze.

Demoniczna postać Ady, kobiety zimnej, ka
pryśnej, dla której w miejsce serca i rozsądku 
istnieją tylko neiwy, przypadła w udziale pani 
Stachowicz. Sukces, juk* artystka odniosła w tej 
roli, podczas pierwsł^S6 przedstawienia, jest już 
faktem w całern mieście znanym. Dawna na
iwna i bona orka liryczna tutejszej sceny wcho 
dzi w ostatnich czasach w odmienną fazę dzia
łalności; kilka ról odegranych przez nią w osta
tnich tygodniach- stanowią zapowiedź stanowcze
go zwrotu w talencie pam Stachowicz ku wyż
szym regionom sztuki, dostępnym dia niewielu 
wy oranych...

Uroda i wdzięk naturalny, jakimi jaśnieje 
pani Stachowicz, zapewniają jej powodzenie u 
przeciętnego ogółu publiczności.

Chcąc wznieść się wyżej, trzeba tworzyć 
oryginalnie. Siły po temu nie braknie artystce 
czego dowodem wczorajsza Ada • -  a więc tylko 
pracy, wytrwałej pracy...

Z udatnego cnssm blu, którego szczegółowy 
rozbiór zastrzegamy „obie P « y  następnych 
przedstawieniach „Końca Sodomy" wymienić nam 
dziś jeszcze wypadnie znakomitą kreację pana 
Kwie lińskiego w roli publicysty dra Weisse. Po- 
staó to niezmiernie c ie k a w a  i z prawdziwem za
miłowaniem skreślona Przez autora.

Sympatycznym, swego cynizmu, jest
ten publicysta, który w kale Sodomy utopił ta 
lent i —. godnośó osobistą. Od czasu do czasu 
czuć w jego s/ow ł‘-b serdeczniejszą nutę, zabytek 
a lat młodzioAcaych, którą biedny doktor tłumi 
szyderstwem^ zjadliwym dowcipem, jakiem i oku
puje stanowisko swe „sławę" w tern niezdro- 
wem spof66ze6stwie. W szystkie te odcienie świe
tnie zaakcentował artysta, zaś punktem kulm i
nacyjny11? jego gry była scena aktu czwartego, 
w której Adzie ofiarowuje — swoje usługi... 
Miara i dystynkcja, z jaką p. Kwieciński trakto
wał ten ustęp swej roli, przynoszą zaszczyt temu 
artyście.

Publiczność zebrała się wcale licznie.
Z...

Z Izb y  sądow ej.
Kraków 18. listopada.

(Zbrodnia nadużycia władzy urzędowej.)
Odczytanie aktu oskarżenia ukończone zo

stało dzisiaj o godzinie 10*/a przed pohdniem  
poczem p. prokurator D o l i ń s k i  pos uwił'wnio
sek. no, odroczenie rozprawy z powodu niestawie
“*• oskarżonego Mamockiego.

Iuiiouw— c i. — f si<} wnioskowi
prof. ",r. R c s e n b l a t t  , albowiem obwisiieni 
,uż od lat 6 pozostają pod śledztwem, wytoczono 
im bowiem śiedztwc skarbowe i karne, dalej już 
roku zeszłego toczyła się przeciwko niia cało- 
m esięczna rozprowa. przy 1 :tó»-ej zostali uwol
nieni, wreszcie obecnie przybyli z odległych stron 
kraju  na rozprawą, więc mają prawo żądać osta
tecznego zakończenia takowej.

j  ^ionism trybunału ogłosi! przewodniczący 
p. radca w ^ l f f  uchwałę, postanawiającą nie 
odraczać rozprawy, w skQtek r  0 prokura
tor Doliński zastrzegł „obie zażalenie nieważ 
nosci.

Rozpoczęło się przesłuchiwanie od obwinio
nych ftmkcjonarjuszów skarbow ych; pierwszy 
składał zeznania p. J an  T r ą b k a ,  suspendowany 
respicjeHt straży skarbowej,

G o s p o d a r s t w o *  p r z e m y s ł  i  h a n d e l

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
pizoin, o cenach zbo&a j produktów we Lwowie od 7. 
do 14. listopada 18yj r_ (,ez opłaty akcyzowej Psze
nica 10 90 do l i  25, żyto 9-75do 10*25, jęczmień browarny 
7 _  do 7 50, pastewny 6 - _  do 6 50, owies 7 -_  do 7-50. 
hi oczka 9-25 dolO-25, kukurudza zeszłoroczna 7-— do 7‘30, 
m wa — do — , groch do gotowania 8 -— do 9.50, 
pai ,dwny 61— do 750, fasola 6-— do 6'50, bobik 6 —, 
do 9 30, wyka 5*25 do 6.50, koniczyna 40'—  do 52 — ko
nie i) na szwedzka —' — do — , anyż rosyjski -— — do 
—' - ,  anyż plaski — • —, do —' —, kminek — do — — , 
rze -ak zimowy 12 50 dolihóO letni — do — , rzepak 
nowy —■— do —•—, lnianka —' — d o — t nasienie lniane
 do—1—, chmiel na jesień 8 9 — doi 16-—, nafta zwykła
14 ; 5 do 15 25, salonowa 16-50 do 17'50, wszystko za 1®®
k i i - jg r . ,  spirytus 1 0 .0 0 0  litr-proeent. g o to w y  k o n ty n g e n to w a n y

i  podr. kiem konsumcyjnym 57 25 do 57 4o.

Przegląd polityczny.
* Z Wiednia donoszą, że pierwszy inspekto

ra t kolejowy uiwo zony zostanie skutkiem zabie
gów Lewickiego, niebawem już w Przemy śln. 
Będzie się on składał z 8 urzęduików wyższych 
i znaczniejszej liczby urzędników niższych.

* Komisja izby giełdowej rozpoczęła w czorąj 
pi zasłuchanie osób, mogących dać in fo rm ac je  
względem powstania przebiegu ostatniej kryzis 
giełdowej. Prz-słuchanym  przyrzeczono z a c h o 
wań,e tajemnicy. W yniki dochodzeń pozostaną 
tymczasowo w tajemnicy.

* Ks. prymas, Vaszary, przyjmu,ąc depńta 
cję klubu katolickiego, oświadczył, że dochowa 
przysięgi, papieżowi i królowi złożonej, odwołał 
się do z uian, jak ie  zaszły na polu pobiycznem 
i kościelnem, skutkiem których teraz nikt nie 
może sobie rościć szczególnych przywilejów. 1 on 
też wymaga od władzy świeckiej tylko stosowa
nia zasady : suant cuique, uważs. w intere:-ie ko
ścioła za koniecznie potrzebny zgoduy stosunek 
* w ładzą państwa, której będzie wierny i posłu
szny, aż do stopni ułtarza Na innym ołtarzu, na 
ołtarzu ojczyzny można wspólnie składać ofiary,

na polu miłości wzajemnie się spotykać i pu- 
daw&ć sobie ręce.

* Germania stwierdza dziś, że wybór mon 
signora Stablewskiego na arcybiskupa gn.eźnień- ! 
skiego, stał się sui juris  przez najwyższą sankcję ; 
papi ,rza i cesarza. Zaraz po przeprowadzeniu 
formalności proce-r kanonicznego nastąpi preko- 
nizacja i intronizacja. Procet ten odbędzie się 
w Monachium lub Wrocławiu. Naczelny organ 
centrum podaje obszerny życiorys naszego nomi- 
nata, który dopełnić należy przede wszy stkiem 
szczegółem że ks. Florjan Stablewski rodził się 
w mieście Wschowie. Dziad jego, Józef, był pre
zydentem trybunału w Warszawie, ojciec ofice
rem arujji polskiej napoleońskiej. M atka, Emua 
Kurowska, była córką radcy sądu apelacyjnego
i właściciela dóbr Pogorzeli. Stryj Erazm  był 
król. szambelanem i posłem.

Szczegóły studjów, duszpasterstwa i służby 
pubbeznej poselskiej są znane. Germania pod 
nosi jego ugodowe usposob enie i że ono zazna
czyło się już za ministra oświecenia Patkami lera, 
oczywiśc.e wtenczas bez skutku Dodać należy 
także, żc w ko?ach katolików niem.eckich wia
domość o nominacji ks. Stablewskiego powitano 
bardzo sympatycznie, tak  w Poznaniu, jak  i na 
prowincji.

Germania kończy swe uwagi, wypowiedzia
ne z powodu niewątpliwej dziś już urzędowej 
nom inacji: „Ks. Stablewski obejmuje trudny
urząd; oby mu nikt nie utrudniał urzędu, który, 
sam przez sic, jest dość trudnym — oby n.e żą
dał od iieg o  m eczy, k tórych  obowiązkowy, a 
sprawiedliwy biskup s p e łn i  nie może."

Odwidziry carewicza w Paryża mają być 
już rzeczą postanowioną Tas. przynajmniej dono
si pewien podrzędny dzieunik paryski, na pod
stawie rzekomo dobrych jnformacyj. Rosyjski 
nrstępca trOnu przybyłby, według tego doniesie
nia, po Nowym Roku do stolicy F ran c ji; przy
jęcie będzie miało charakter oficjalny i przerodzi 
się w bardzo uroczystą demonstrację. Można się 
domyślać, że minister Giers będzie prowadził o- 
stateczne układy z rządem  francuskim w tym 
przedmiocie. P. **iers od pięcia dni leży w łóż
k u ; choroba, zdaje się, przemijająca, zatrzymuje 
go ciągle w Wiesbaden. p 0dóbno jednak już 
wczoraj miał nastąpić jeg 0 wyjazd do Sztuttgar- 
du, jeżeliby lekarze nic nie mieli przeciwko te
ma. Równocześnie m ałżonka ministra wyjechać 
miała do Berlina i tam czekać powrotu męża 
z Paryża. Munćhn. Allg, Ztg. donosi, że paryska 
podróż Giersa nastąpi wbrew jego życzeniu oraz 
na wyraźny i stanowczy rozkaz cara; dziennik 
monachijski iwnża ten fakt za nowe zwycięstwo 
obozu paiwlawistów w otoczeniu carskiem. P ary
ski zaś Sieele opowiada, ze z niemieckiej strony 
trudno odgadnąć tylko, w jaki sposób. Hr. Szu- 
wałow jeździł uu W iesbadenu na konferencje 
z Giersem i obaj przedstawiali carowi, że sytua
cja gabinetu we Francji jest niepewna i że za
tem trwały związek z rzecząpospolitą jest niemo
żliwy, Gar jednak powtórzył rozkaz, skutkiem 
czego p. Giers w tych dniach pojawi się 
w Paryżu.

* Opozycyjny Diritto  twierdzi, że polityczny 
wywód Kalnoky’ego zachwiał pozycją Rudini’ego 
wobec parlamentu O pu a publiczna zmusi Ru- 
dini’ego do oświadczeń w parlamencie, co do po
lityki orjentalnej. Rząd wiclceby sobie zaszko- 
dził, gdyby z uprzejmości dla Austrji, prowadził 
jak  ona politykę reakcyjną. Natomiast oświadcza 
Fanfulla, że pomimo tego, co piszą dzienniki 
paryskie, unja 'Yłoch, Atutrji. i Anglji, popierana 
przez opioję publiczną, jest najpewniejszą pokoju 
rękojmią.

* B< rlińskie poselstwo japońrkie zaprzecza 
wiadomościom londyńskim jakoby Chiny i Ja- 
ponja zawarły umowę, na mocy której Japonja 
w razie potrzeby ma nieść pomoc Chinom.

(Telegramy z innych pism.)
Beri n 18. listopada. W ywody ministra hr. 

K rlnoky ego w komisjach delegacyjnych spra
wiły powszechnie, a niemniej w kołach decydu
jących  wyborne wrażenie. Dzienniki podnoszą 
przedeW8zystkiem ustęp o Runrarji i wjpowis- 
dają przekonaie, iż można z niego domyślać się, 
że Rumunja uczyniła ważny zwrot w kierunku 
ścieśnienia swych stosunków z trójprzy mierzem-

Cała prasa omawia i z największem obu
rzaniem odzywa się o sprawcach znanej paniki 
na giełdzie wiedeńskiej, lecz karci zarazem ła 
twowierność, z jaką giełdziści poszli na lep alar
mującej i na pierwszy rzut oka nieprawdopodobnej 
pogłoski.. ( G . L.)

Wiedeń 19. listopada. Dziś w południe w 
Burgn odbył się uroczysty ak t zrzeczen.a się 
praw do tronu arcyksiężniczki Marii Ludwiki, 
w obecności cesarza, drużbów młodej pary, ar- 
cyksiążąt, hr. Kalnoky’ego, jako ministra cesar
skiego dworu, i innych ministrów, radców ta j
nych, księcia k a r d y n a ła  i nąiwyższych dwor
skich dygnitarzy. W edług daw rsg ) zwyczaju, 
cesarz, stojąc, na tronie, przemówił do zgro 
madzonych, a hrabia Kalnoky odczytał akt 
zrzeczenia się poczem oblubienica, położywszy 
rękę na trzym aną przez księcia k ard y n a ła  
ewangielję, złożyła uroczystą przysięgę i podpi
sała akt.

Akt ten podpisał także narzeczony, a potem 
notariusz państwowy i poseł saski, każdy z nich 
zapieczętował g° swą pieczęcią

We wszystkich kościołach odbyły się dziś 
nabożeństwa z powodu imienin cesarzowej. W  k a
plicy zamkowej byli na mszy św., odprawionej 
z tego powodu: cesarz, arcyksiążęta i królestwo 
sascy. (G. L.)

Rzym 19. listopada. W  dniu 17. grudnia od
będzie się tajny, «. 19. grudnia jawny konsystorz . 
Na tajnym konsystorzu będzie papież miał allo- 
kueję, w której zapowie nominację swego ochmi
strza dworu, Rutfo SoiLa i sekretarza kodgrega-
cji biskupa Sepiaeccgo, na kardynałów ; na ja 
wnym konsystorz,u zaś wręczy papież birety obu 
nowomianowanym kardynałom.

Na obu konsystorzach nastąpi tt,kże preko- 
nizacja wiolu biskupów. (G. A )

Londyn 19 listopada. Do biura Reutera do
noszą z Rio Janeiro, że wojska powstańcze ob
warowały się yj m iec ie  Kio Grando do Sui. 
W prowincji San p au ]0 położenie staje się ró
wnież groźnem.

Petersburg 19. listopada Birzewyja Wiedo 
mosti notują pogłoskę, że ma być utworzona ko
misja rządowa, złożona z wysoko postawionych 
osobistości, k tóra zajmie się kierownictwem zao 
patrzenia Indu w okolicach, głodem dotknię
tych. ((A L . ) __________

Rada państwa.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Wiedeń 19. list>pad„ (Z  izby posłów.) Po 
przyjęcia przedłożenia dotyczącego kolei Karola 
Ludwika, rozpoczęła się dyskusja nad etatem 
min. finansów.

Spr. p. K o z ł o w s k i  przemawia za zmniej
szeniem kosztów ściągania podatków i w ogóle 
administracji i użyciem oszczędności na inwe
stycje. Mówca wyraża życzenie, aby rząd w 
wyższym niż dotychczas stopniu uwzględniał re 
zolucje uchwalane przez parlament, zwtaszcza te, 
które się odnoszą do reformy postępowania egze
kucyjnego i zestawienia dodatków krajowych i 
gminnych. Jaśniejszym punktem w nowszej ad
ministracji skarbowej jest ustanowienie oddziału 
dla wymiaru należytości. Mówca spodziewa się, 
że ta innowacja okaże się także korzystną dla 
ludności.

W sprawie zapowiedzianych reform podatko
wych, domaga się mówca największej ostrożności, 
aby i tak mocno obciążeni właściciele gruntowi 
i domów, tudzież nasi przemysłowcy sprawiedli
wie opodatkowani byli. Zapowiedziane ułatwienia 
w podatku przemysłowym wita mówca z ra
dością.

P. S z c z e p a n o w s k i  polemizował z no

publiczny dom składowy m. W iednia warranty 
(kwoty na złozone w składzie zboże) eskompto 
wać pod w arunkam .. dozwolonymi usiawą.

Praga 19. listopada. Na zgromadzeniu staro 
czeskiej sekcji rady  agronomicznej, odbytem w 
celu ukonstytuowania się. oświadczył się Staro- 
czech F i s c h e r a ,  że rezultat wyborów jest ma 
nifestacją nieprzyjazną. Ubolewać należy, iż na
wet na polu ekonomicznem nie można doprowa
dzić do porozumienia. Nowy prezydent sekcji, 
M a y e r ,  oświadczył, że Młodoczesi nie chcą 
bynajmniej Walki na polu ekonomicznem W  myśl 
ułożonego kompromisu miał być książę F ryderyk  
S c h w a r z e n b e r g  wybrany prezydentem , a 
jeden z Młodoczechów wiceprezydentem.

Hamburg 18 listopada. Hamburger Nach- 
rirhte i donoszą, że Biamark jest słaby i musi

wcami, którzy położenie finansowe Austrji w złem ! unikać przeziębienia, d iatego te-_ i if ukaże się 
przedstawiają świetle. Jest ono owszem korzystne, teraz w reichstaga Później będzie b ra ł udział 
Mówca podnosi, że preliminarz rok roczn e rośnie : w obradaeh reichstagu ale tylko wtedy, gdy mu 
o miljony i że corocznie używa się 19 -2 0  miljo- J lekapz0 pozwo, . , b dzie się odbywać dys
nów na inwestycje. Wobec tego, że równowaga 1 j  • i
w budżecie została przywróconą, czas m jsleć , k,a ,ą ^ażną sprawą. , , . ^
o wielkich reformach. W ostatnich czasach coś ! ^ Jork 19. listopada. Do J g
wprawdzie w tym kierunka zdziałano, ale trzeba . Heralda donoszą, że ga-nizon wojskowy w Ro-
retórmy na wielką przeprowadzić skalę. [ sa-io, w prowincji Sancta Fe (w rzeczypospolitej

W  Prasiech nic ma żadnego związku mię- j a rgentyńskiej zbuntował się
dzy sumami potrzebnemi na budowę kolei, a ;  Fcnsecłl w ysłał do Kio G ralde do Sol
budżetem państwowym. Dla budowy kolei wy- j .
dają się obligacje osobne, zarządzone bez względu j rzęch jeaera w, aby rokował z powstańcami.
na budzę* państwa. Jeżeli mówca występuje za j Wiodsń 19. listopada. Interwenta ministra Zale-
mwestycjami w Austrji, wówczas nie godzi się | skiego w sprawie telegramów dzienni Jarskich to spra 
podnosić zarzutu, że Galicja, jako bierny kraj, j wjjai że za dziennikarskie telegramy nocne pozosta
nia zupełnie naturalny interes w przeprowanzenm 1 nje dotychczasowa opłata, przy dziennych atoli tele- 
inwestycji, których koszta inne ponoszą kraje. : gramach podwyższona opłata za słowo wynosić będzie 
W  budżecie na rok 1888 Galie a była wstawiona "

: z dochodami w okrągłej cyfrze 52 milionów, 
podczas gdy wydatki ze skarbu państwa na ten )

; kraj wynosiły zaledwie 40 miljonów, tak, że Ga 
licji dostarczyła nadwyżki 12 miljonów m po
krycie wspólnych wydatków. W  budżecie tego- 

j rocznym urosła nadw yżka do 23 i pół miljona, 
co na okres czteroletni jest dużo. Galicja ma za- 
tern pełne prawo domagać się u* ziału w inwe- , 
stycjach. j

Mówca przechodzi następnie do omawiania 1 
: reformy podafhu dochodowego, która pociągnie 1 
i za sobą zmiany także w innych dotąd istnieją- 
: cych podatkach. Także podatek domowo czyn- ;
! szowy jest podatkiem dochodowym. Okazuje się, !
[ że zmiana całego systemu podatkowego, łatwiejszą !
; jest aniżeli reforma częściow i. Minister skarbu ! 
j nie powinien się zachowywać odpornie wobec 

żądań o inwestycje na budowę dróg i kolei, i  
; jego zdaniem myśleć nad wynalezieniem środków 

potrzebnych dla tych wydatków korzystnych, 
leżących w interesie ogółu. (Oklaski),

Na tern orzerwano posiedzenie Następne w 
piątek.

Telegramy „Dziennika Polskiego-
Wiedeń 19. listopada. Fremdenblatt donosi, 

że p- minister skarbn oświadczył wczoraj de 
putseji izby giełdowej, iż dochodzenie sądowe z 
powodu sobotniej paniki na giełdzie, dotyczyć 
Dędzie nietylko przestępstwa z § 308, t. j. roz
szerzenia niepokojących wiadomości, lecz tak ie  
może innych paragraiów kodeksu karnego. K o
mitet izby giełdowej w tej sprawie już się 
u Konstytuował. Dochodzenia rozpoczęły się one 
gdaj. Zgłosiło się wiele osób, głównie poszkodo
wanych, chcących złożyć świadectwo. Istnieje 
plan wyznaczenia nagrody dla tego, kto dopo
może w ykryć autora wiadomych, niepokojących 
wieści.

Wiedeń 18. listopada Komisja finansowa de 
legacji węgierskiej przyjęła w jeneralnej i spe
cjalnej debacie budżet wspólnego ministerstwa
finansów.

Wiedeń 19 listopada. Słychać, ze 
państwa będzie obradowała do 18. grudnia, i U lew n a , r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a lic j i
D nia 19. grudnia zb io p  - i ,  na ! l& ffS T & tZ & r & S
krótką sesję celem uchwalenia prowizorjum bu- j M u t u a l . _  R o k  z a ło k e n ia  1 8 4 2 “ .
dżetowego. Dnia 6. stycznia zbierze się znowu i ~  . 1 ~   **"
rada państwa, która załatwi do końca lutego • Wszeoh nauk lekarskich ^
trak taty  handlowe, a do końca marca inne j d l* .  S t & O U S ł & W  D o k d D S U -
przedłożenia, poczem dopiero w kwietnia przyj- j lekarz chorób wewr.itrznych i specjalista masseur
dzie Łjolej na sesję sejmową^ r ord. od 3 - d  ulico Czarneckiego l. d., 1■ piętro.

Wiedeń 19. listopada. Pierwszy inspektorat / "
kolejowy utworzony będzie wnet, dzięki stara- 

iom p. ura L e w i c k i e g o  w Przemyślu, drngi ’

3 e t , a to ze względu nakład, istniejący z Węgrami 
który nie może być zmieniony.

H l e d e ś  19. listopada. Termin zgłoszenia przedmio
tów na międzynarodową wystawę muzyczną i teatralną w 
Wiedniu, przedłożony zost»ł co 31 grudn ia‘r. b. Późniejsze 
ogłoszenia nie zostaną uwzględnione.

W _ e d  sź 19. listopada, (fiełda zbożowa. Pszenica na 
w osnę 1175—1178, Zresztą nie załatwiano żadnych tran- 
sakc^j.

T ^ r z - y je c ła a l i  =Lo T b w o w a .
dnia 19 listopada 1891 r.

HOTEL ZORZA J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. O. 
hr. Poniriska z Podola ros. Z. Tozłowski, H. Krause z 
Wiednia. E. Baneau z Botiendorfu

HOTEL FRANCUSKI. Hj . S. Dunin z Głęboki. Hr. 
Walisowa z Rzeszowa. K Winnicki z Turady. K. Zarembs 
z Podhajee. E Wolski z Kańczugi. M. Skibniewska z Ba
lic. K. Eastger. z Romanowa. K Sehwager z Podwołoczysk. 
A. Moor, L Lederm&nn, B Jahn, I. Katay, A. Kleinmana 
z Wiednia

HOTEL CENTRALNY I Romer z Krakowa. W. 
Spitzer, W. Weber, M Korónyi z Wiednia. S. Zaleski ze 
Stanisławowa. A. Juohmanko z Rudek. L. Doller z 
Krakowca.

HOTEL SZWAJCARSKI Wysoczański z Sol ala. Sien
kiewicz ze Zioczowa. Ciegleeki z JCapliniec. Łoziński z Po- 
toka. Nawrocki z Doliny. Ujejski ze Sewyreńki. Ks. Ko- 
steeki z Jasła. Bauer ze Stanisławowa. Balwiński ze 
Stryja.

HOTEL WARSZAWSKI. M Gastoi z Bukaresztu. C. 
SmLehowski z Krakowa. M. Lewicki z Łińeuta. E Haisig 
z Sambora. I. Karwiuski, Z. Wiśniewski z Gródka. I. Du
dziński ze Zbaraża.

NADESŁANE.
Z<Uęda i powiększenia fotograficzne

aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej
kolwiek fotogratji wykonuje artyst! Zakład fotograficzn;

M .  e O Ł D B E R ^ A
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756

Nowość: Efektowne fotograf]e na blałeu tzkle natowen.

DOM
M. J O N A S Z
BANKOW Y i KANTOR W YMIANY

we Lwowie, ulica jagiellońska 1. 3,
, kupuj* I sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
, Sie ceiLa z prowincji wykonuje niezwłocznie bez dolicmna

r a a a  i prowizji.

w Stanisławowie. K ażdy inspektorat zatrudniać 
będzie 40 - 50 urzędników.

Wiedeń 19. listopada. W śród wielkich uro
czystości przybyli królewscy goście weselni 
z Drezna

j Praga 19 listopada. W czoraj odbyło się 
■ ukonstytuowanie się niemieckiej sekcji krajowej 
| rady kulturnej, przyczem fes. L o b k o w i c  wy- 
. raził nadzieję, że się skończy walka narodowo-

Dr. Emil W echsler
lekarz chorób wewnętrznych

s p e c j a l i s t a  w  o h o ro b a o K  i o ł ą d k a .  1 J e l i t
po przebytych dłuższych studjacb na klinice 

profesora O sera we Wiedniu, powrócił i ordynuje 
od 3—5. .

w e  L w o w ie , p la c  B e rn a rd y ń s k i  I la .

Podziękowanie.
Dotknięte strasznem nieszczęściem  śmierci niszej 

najdroższej nieodżałowanej Matki; mamy sobie za ebo-
wiązek złożenia  publicznego p o d z i ę k o w * n i a  W ielmożnem u

i  -itt i „ i • • ____ - i i -  , panu Franciszkowi J  ndzie, Doktorowi Medycyny, który
sciowa W  sekcji czeskiej zwyciężyli przy wybo j z n*j»ięh»zem poświęceniem i zupełaą bezinteresowno-
rach  Młodoczesi. ścią czuwał przy łożu naszej M atki w dzień i w nocy,

i r>„ >. 10 rj. , , . , dodają; otuchy słowami poci :by. Lecz kiedy pomimo
Berlin 19. listopada. Słychać, że generał | najusilniejszych starań  nieubłagana śmierć zabrała nam

- C | p r i v  i g ra tu lo w a ł  hr. K a i n  o k j ’ e m u  po ; najleps/ą Mitkę, pan Janda jeezeze^i^wtedy nie op^cił
; tegoż wielkiej mowie politycznej, 
j Paryż 19. listopada. G i e r s  przybędzie tu 
: ju tro  i będzie konferował z prezydentem repn- 
| bliki ministrami.

H c e d e ś  19. listopada. Giełda wieczorna. Kredyty

nas i jakby Anioł" opiekuńczy osładzał nam tę okropną
chwilę życia i sam zamknął oczy tej, Która najg/baezą
wdzięczność i przyjaźń dla najzacniejszego lekarze poniosła
z soba do grobu. Słowa nie wypowiedzą całej wdzięoznosoi, 
jaką ezu.emy dla Cmbie najczcigodniejszy Panie ale mo
dlitwa najgorętsze do Boga o pomyślność dla Ciebie 1 fwej 
rodziny niech będzie nagrodą za najszlachetniejsze l mezro-

■ 267 5), ang usy 144 50, laeuderbanri 183 5, stitsbany 
! 267-75, lombardy 70'7ć, alpiny 56 40, renta majowa 89 8 i, 
•i węgierska renta złota 101 50.

wnane seree.
Domicela z  Sejów Topolmclsa, 
Izydora Sejó tona,
Róża Sejówna,
Konstancja Sejówna,
Józefa e Sejów Frsestrzelska.

Kraków 19. listopada. Cesarz nadał gminie j
miasta Krakowa koncesję na prowadzenie teatru. !

■ Namiestnik wezwał prezydenta do złożenia opi- \
'• nji, czy rada miasta prowadzić będzie teatr w 
■’ nowym budynku we własnsj administracji, czy 

też wydzierżawić zechce swoją koncesję.
Zakopane 19. listopada. Białczanie spi liii 

budynek nad Morskiem okiei-i, będący własno
ścią ks H o  h e n l o h e ’go.

Wiedeń 19. listopada. Z powodu zaślabin na
dworze zostanie jutrzejsze posiedzenie izby depu- , Główny 8k a Wpja^ arjac f ' 7° ^^ Pol8kiego“
towanych prawdopopobnie odrocz*, ne. . Cena egzemplarza 36  ct. — z przesyłką 41 ct.

| Wiedeń 19. listopada. Jeneralna rada banku . Dia pp J renumeratorów D ziennika Polskiego
egzemplarz po 26  ct.

„LW O W iA N K A ”
Kalendarz humorystyczny

ilustrowany i informacyjny
n a  r o k  1 8 8 2

uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

austro węgit Lniego uchwaliła wystawione przez z przesyłką po 31 ct.

« > r* y  u l i c y  f i t ó c w u e k i c K O  1. 8 i r r i h i e i ę  w s t e l k i i e  m o i l i  

i g u t u r  i  « h s ’

porcelanowa 1 i ł,  
wai-murowa M  ot. 
aakl nna 70 et, 
mieć t ltan  «

m o n o U te w a  Ba et. 
c y n k o w a  Oft e t .  
M a m a  4C e t .



-

d z i e n n i k  f o i s k i  ■ dnia 80. Listopada 1891.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

U n i e s i e n i a  r i z m a l t e
po l 1/, centa od wyrazu.

BInro wywiadowcze 
sklej w Stanisławowie

Ostrów
907

^ ! e w l ' r ^ a  ^  K o.., raezy łaskawie
odebrać I n t na poezeie.

an< ‘ l a r j a  dra adwokata
Szpnuara w ŁaAcncle poszu- 

e rutynowanego koncyplenta
z a r a z  lub od 1. stycznia 1892. 918

p e r a t y ,  dywany, chodniki, 
obicia powozowe poleca n a jta 

niej st. H uszyńska, Lwów, Ormiań- 
-<'■ 917

Os o b a  m ł o d a ,  i n te l ig e n tn a ,  Dosia
da jąca  języki: polski,  n iem ieeki  i 

ang ie lsk i ,  poszukuje  miejsca towarzyszki 
s tarszej  ■ soby lub też bsny w zamężnym 
domu. Łaskaw e  z g ło sze ria : W. M H. 
L. ó6, poste restante ,  Lwow. 921

Koszule męskie po 1-75, 2, ?-50 
kołnierze, manszety, t> ra-

watki, najtanih, u Paw ła  
gnera, Lwów, H alicka 16

Ł a n '

Towar świeży nieKleiały.

niżej cen fab ryczn ych
D ra  O. J A E O E K 4

oryginalny B I E L I Z N Ę  normalny
damską, męską i dziecinną 

z fabryki B E N G E R A  S Y N Ó W  polecają 1853

S. GABRIEL «  J. CHLEBOWNIK
We Lw ow ie, p iać H alicki I. 3.

Nie zwykła gposohnoSć!
pione ubrania i resztki sukna w i

Zok 
spóiee

krawieckiej, bardzo tanio rozsprzedaje 
Zakład Jaszezyszyna, gmach tea tra 'ny  |

Osoba młoda, inteligentna, pos!a-j 
dająca języ k i: angielski, polski i n ie - ' 

m iecki. chce przyją miejsce towarzy-l 
szki albo nauczycielki języka angiel-, 
skiego. Łaskawe zgłoszenia: K. W. SU  
L. 868, poste restan te , Lwów. 920

Korzenie zupowe 1964 
u Alberta Szkowrona we Lwowie.

Ar, i teatróf warszawskich

i  nT-sreasJul ian Hoffmann

,,IM PBESSA” dla ogłoszeń interesów 
handlowo - przemysłowych , przyjmuje 
w i Uie anonse do ogłaszania w dzien
nikach po najtańszych cenach. A dres: 
„Im pressa • Lwów. 903

B Inro wywiadowcze S ta n is ła w a  
S a ta ły ,  Lwów, ul. H alicka 15, po

leca szelkiego rodzaju dobonw ą służbę

sawery i Ludgarda B u d k o w
SOy, wyuczają w szystkich tańców salo
nowych w 36 lekcjach teoretyczno- 
praktycznych za 8 zł., zapisy przyjm uje 
się r o d z i e i n e  w Rynku i. 12, I piętro.

wódka bez cukru i bez anyżu w skut 
kach zis tęp_ je  koniak. Poleca handel 
K aro la  B a łła ban a . we Lwowie.

Mieszkania I sklspy
po 1 cencie od wyrazu.

udziela lekcji 19.-3

tańców salonowych
w domach prywatnych. 

Zam ieszkały przy nl. Skarbkowskiej 1 4

'Dom ieszkania kawalerskie, 
A frontowe, eleganckie, większe

jn d e r  byglenlczny, zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek. Cena 

r dełka 70 cnt., wyrobn Adolfa Po
k o rn eg o , m ag istra  fa.m acji. Lwów, 
W ałowa 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. Macury.

Poszukuje się
,  Ł w okolicy Lwowa lub Przemyśla k u p n o

lub mniejsze, z odpowiedniem pem ie- f o l w a r c z k n  obszaru 50—60 morgów 
szczenie dla służby lub obsługą w domu, , , , . . f
od różnych terminów wynajmuje Z a rz ą d ,lub d^ crźaw? folwarku 200 morgowego, 
realności E m il ia  B e r te m il ja n a  B r a - ,  W ygodne i zdrowe mieszkanie niezbędne. 
je ra ,  w godzinach 9. 12. i 3 . - 5 . | / d r e s :  A lfa  do A dm inistracji „D zien

nika Polskiego.* 1972

A i O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C  

PRACO Wsi A SUKIEN DAMSKICH
M A R J I  M A T Y S I E W I C Z

w e  L w o w i e , u l .  S o b ie s k ie g o  l. 2 6 ,
I. plątro

wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, 
podług najnowszej mody i wzorów francuskich.

Nauka kroju  udziela się. 'G R

\'V Q Q O &

O B  W IE S Z  O ZEN IE .
Konkurs na 18 posad gmmnyeh pha^zy o k n o w y c h  w P 0 W i eeiG 

Sokalskim z płacą B00— 360 zł. rocznie.
Bliższe warunki ogłoszone w Gazecie Lwowskiej.
Podania należy wnosić do Wydzit łu powiatowego a0 JO. gru.lnia b. r

Z W ydzia łu  Bady powiatowej
w Sokalu, dnia 13. listopada 1891.

W ieeprezł,

1988 ks. Lubonięęfcf

•mmmmmm mm mmmmmmmmm mmmmmm*
£  R o b o ty  ręczne  d am sk ie  J
r j  zaczęte i w y k o ń c z o n e  —  p o leca ją  w  w ielk im  w y b o r ze  d | 

i %  po cenach możliwie najn.źszych, £

•  D z ie w o ń sk i i GHsriel f
we Lw ow ie, n l. B a lic k a  1. «• ^  1975 7

| G *  Z lecenia z prowincji odwrotną pocztą. ' ‘l ą g  ^

Kurkowa 2 5 ,  dwa pokoje z kuchnią. I

3 lub 4 pokoje, kuchnia, sp iżarnia . 
D ługosza 23.

Korespondencja prywatna.
U am rsiu  1

Jestem  niespokojny. Błagam o parę 
słów jakąkolw iek drogą. Sewer.

O gród .
przy nliey Leona Sapiehy pod liczbą 29 
położony, ośm m .rgów  z góią przestrzeni 
obe m ująeyjest w drodze pisem nych ofert 

do sprzedania.
Term in do wnoszenia ofer* na r ę ’e 

przeora konwentu GO Dominikanów we 
Lwowie, końe-v się z dniem 10. grudnia  
1891 r. 1957

Z a l e c a m y
Bióro Stręczen Gwirfr** Gn̂ m̂antet, Bon Fraozet i AmieleK 

P a n i W . Z a le sk ie j
dawnej u c z en n ic y  P  nsjonatu Guwernantek księżnej C zartoryskiej w Hotelu 

L a m b e r t .  Adresować listy, Bouleyard P ere ire , 6 3 ,  w P a r y ż u .

M A G A Z Y N  F U T e r

P. CZAPCZYŃSKIEGO
. 183 2

s k ł a d  k a  w y
w nsiisjiszym gatunku

C e y I o n Amerykańskiej
ARTURA K0SCICK1EG0

ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11, 
wchód także z ulicy Cichej 

DOM KS. SAPIEHY.
Ceny w miejscu :

1 ki lo  zł. i-.9q ,,t.
Ha prow incji.

4 ',. kilo zł ».60 ct.
franko. 1008

w e h w o w ie , u lic a  H a lic k a  l. 1 ,
I poleca
Futra do podróży damskie i męzkie.
Fntra damskie we wszystkich nainowszyeh fa so ^  ^  

j mianowicie: futra paletotowe damskie na sposón mę*Vi 
; piękny nowy fason dolmanów i rotnnd.
Fn ira miastowe męzkie nowy fason.

U ,7 ", 9| Kołn ierze i zarękawki damskie we wszystkich
Najlepsza KAWA palon3 możliwych gatnnU ch .

Czapeozkl futratane damskie nowe fasony. 
Gzspkl i kołpaki męzkie barankowe, bobrowe, 

sobolowe.
W i e r r . e b y  g o t o w e  do futer damskich i męzkieh. 
M a t e r i e  w wielkim wyborze na wierzchy męzkie 

i damskie po cenach fabrycznych (wzory najnowszej. 
S k ó r y  we wszystkich g-A nkach pojedynczo i hurtownie. 
A .m tw ienia za nadesłaniem m iary wykonuje sumiennie 
_  i punktualnie.

trwałość nabytego towaru gwarantuje.
< umiarkowane. — Cenniki na żądanie franko.

>/, k l.z ł 1-20 
%  ki. najlepsz. herbaty, 
*/8 kl. najl. okruchow 50 ot.
Nie mam wcale tych gatun 
ków kawy, które drudzy j od 
nazwą mojego godła ogfa 
szają i każdy sam sic p. 
konać może czy dostań;- 
gdzieindziej po tej eeuiej 
teAą kawę Jak moja co 
do JakoSci i smaku

ROSYJSKIE

■pnedąją najtaniej

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
we Lwowie, plac Halicki liesba 3.

('euy zuiżone
taniej jak w  bazarach!

N o w o śc i
w  zabawkach dla dziatek

w wielkim wyborze 1975

nadeszły de magazynn

HENRYKA MClLLERA
Lwów, ul. Halicka l. 6.

Potrzebuje:
1. E k o n o m ó w  od 1. stycznia i I.

kw ietnia 1892. 
i. P o m o c n i k ó w  g o s p o d a r c z y c h

z u kończoną niższą szkołą rolniczą.
3. M ie rn ic z e g o  biegłego w pomia

rach la.sowych i polowych.
4. M a sz y n is tę  i k o t la r z a .  

Zgłoszenia wnosić należy pod
adresem : Zarząd Dóbr Radziechowa 
poczta w miejscu

Podania nieuwzględnione pozo
staną bez odpowiedzi. 1979

Gau-Gau
(najpyszniejszy przysm ak orzeźwiający) 

z parowej fabryki pierników

L . C z y ń sk ie g o
w elegancki ,h pudełeczkach po 20 ct. do 
nabycia w składach własnych we Lwo
wie, w Krakow ie, w Przem y
ślu, w Jarosław iu, w Pradze, 
w Wiedniu i po w szystkich znaczniej

szych handlach Korzennych. 1948

PŁÓTNA DOMOWE
czysto nicianne 

sztnka 23*/, m etr dłngie 
zł. 8-50, 10, 11, 12 

z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y  
zł. 12, 13, >4 

Płótno aa  prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. i  «/> metr. 
długi , zł. 13'50, I ł ,  15, 16, 

na 6 lnb 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa nicianne 

tuzin zł. 2-40, 2-80, 3'40, 4. 
Serwety stołowe, 

tuzin zł. 2-40, 2-8o, 3'75, 5 25. 
Obrnsj aa 6 osób, 

zł. 1 5 , 1'25, 1-65, 2*15. 
a Serwetki desert z frędzla  

tu.sin zł. 1’60, 2 , 2‘SO, 3’60. 
Garnitury kawowe kolor 

z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3-70, 4. 

B e c z u ł k i  n i c i a n n e ,  
tuzin zł. 8, 3"30, 4, 4-60. 

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tnzin zł. 2'10, 3, 3"60.

poleos hsndol 1024 d

JANA RltDLA
V/ fi LWOWIE.

I

Puder królewski
(do twarzy) 1963

nie zaw iera  żadnyeh szkodliwych p ie r 
wiastków, przyjem nie i n iedostrzegalnie 
przyD g1. do tw arzy, i Dadaje ie j przęśli 
. zną białość i oiękność Cena pudełka 
b iałego lub różowego pudru 50 et. Do 
nab y c i» w  aptece E .  Stenzla 
J* Kołom zl i na składzie w apt. 
Piotra Kikolafiohawe Lwowie.

Zarząd Ekonomiczny Brześciany,
o. p. Sambor 1980 

ma do sprzedania

10 buhajków
rasy Holendersko - Oldenburgskiej
w wieku od 0 m iesięcy do 2 lat

i 4 młode Kroiy ia ocieleni
rasy Holenderskiej 

pokryte oryginalnym  Oldenburgiem

H A N D EL

K A R O L A  B A Ł Ł A B A N A
w e  L w o w ie  1809

poleca
franco opłacone do każdej stacji pocztowej 

w kraju

K A W Y
4 '/,  k. Ceylon grubo ziarn. najprzed. 10 80
4*/4 k. „ ś r e d n i a ........................10-40
4*/, k. F u b a ...........................................10‘—i'lt k. L aguaira gruboziarn. . . . 9'60
4’/, k. G n a te m a la ..................................9-iO
4*/, k. J a m a i k a ...................................... 8'80
41/4 k. Rio l a w ć ...................................... 8'40
A*/ł h- S a n t o s ...........................................8*—
43/, k. Mokka a r a b s k a ........................10-80
43/ł k. Jaw a z ł o t a ................................ 10"80

Już nadeszły 
tegoroczne świeże

D a k t y l e  marokańskie.
B o d z y n k l  malaga.
F ig i  snłtańskie.
Śliwki suszone bośniackie.
Pow id ła  przecierane w ęgierskie.
Marony tyrolskie.
Pigwy tokayskie. 18 7
Musztarda kremska.
Bryndza liptaw ska tłusta.

biał|  1« 0Wiee't |  • I t . V / ;  k. Ceylon p e r ło w a ........................1080Jab łka  1 Gruszki w wielkiem 4,'* k_ S irf  f ...................................... 9 ^0
doborze. Winogrona i t. p.

W szystko pierwszej jakości, a najtaniej
w handlu

SI. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczba 42.

^ > o o o o o o o o o o o o o o c c > o o o o c » » » ;

T o w a rzy stw o  tkaczów
i krajow y w z o ro w y  warstat tkacki

w O lin  łanach
odznaczone medalem na wystawie krajowej w  Krakowie

polecają 1919
g n a n e  a  d o b o r o w e j  j a k o ś c i  i  t a n i o ś c i  s w o j e  w y r o b y :
płó tna grube i krajowej pr ędzy i cienkie apretowane, dymy, płótna 
przescieradłowe, chusteczki do nosa, ścierki, ręczniki, wzorzyste 
obrusy, »erwetv i serwetki żakardowe, barwne portjery , story, cho
dn ik i, płócienka kolorowe, fartuszki, workt, sia tk i m urarski i do 

chmielu, sienniki, pokrowce na meble i t. p.
W  s k ł a d a c h  w G lin ianach : w własnym m agazynie; w S ta 

nisław ow ie; w handlu W. Doboszyńskiego ; w Brzeżanaeh: w handlu 
B. Karwowskiej, przedtem  B. W rońskiej; we Lwow ie: w handlu 
W oyczyńskiej, 1. H alicka 1. 11 ; w Chorostkowie: w handlu S. K lara.

—  Próbki gratis i franco. —

DOI BANKOWY i KANU WIlANT

I .  K L A B F E L D

w© L \ i owi© l0J

Polecamy

E asparka, Zbiór U staw
i Rozporządzeń Admnistracyjnych

w Królestwie G alicji i Lodom er;i z W ieikiem Ksirhtwem Krakowskiem. 
Podręcznik dla organów e. k. W ładz rządowych i W ładz autonomicznych. 
W ydanie trzecie poprawne i pomnożone 6 tomów zł. 25, egi.em. oprawny zł. 29.

D la Szanownych prenum eratorów, którzy dawniej abonowali i nie 
odebrali tomu VI. wzmiankowanego dz ie ła , zn ik a  się  cen a  tego to m u  
z ł. 6  na t y l k o  * ł .  4  — jak  długo starczą egzemplarze.

D la tego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenio się do podpisanej 
księgarni, posiadającej dzieło powyższe na głównym składzie.

S e y fa rth  &  C z a y k o w sk i
Księgarnia we Lwowie. 1965

CHINSKO-R0SYJSKĄ HERBATĘ
ciemno naciągającą z wybornym smakiem 

i arom atyczną wonią.
*/, k. Congo c e s a r s k i .........................2- —
V, k. fam ilijnej w pudełku zielonym 3‘ —
’/: h „ bez pudełka . . . • f  80
’/, k. „ bardzo dobrej . . - l'S0
V, k. M elange deM oskauw pud. żołt. 4- — % K. B „ B bez pudełka 3 80
V, k. I m p e r i a l ....................................... 5 '--
V, k. wyiiewek w ła s n y c h ....................1"60
‘/7 k. „ sprowadzanych . . 1-50
*/, k. C iast do h e r b a t y ....................... 1-20

Zające,
Sarninę na części,

Karapatw y, 
Bekasy  i Kwiczoł f, 

Żywe Raki,
b u l i o n ,

WINOGRONA
kuracyjne badeńskie

Owoce deserowe
poleca

KAROL
W  KRAKOW IE,

ulica FlorjaAska liczba 23.
Zamówienia uskutecznia odwrotną 

pocztą. 1948

SW  Zakupuje 1£«
każdą ilość

łownej zwierzyny
po cenach najlepszych— wysyłając 
n ł żądanie drukowaną informację.

Pi9rw8za koncesjonowana fabryka
J .  B a c z y ń  s k i e g o

■ w e  L w o w i e  

p rzy  u licy  Czarnieckiego liczba 12. X
Ma a* 85 o»yt aawiadomić S. p. jj wyrabia Buljon nujlep8zej 

jakości, tudzież konserw yf a miaaowicie:
J J  Szparagi olbrzymie najlepszego gatunkn. Groszek zmlony. Szampiony. Pa- 
Y* sztety strasburgsk ie . Pasztety ze zwierzyny. M armolady morelowe. Kompo

ty z owoców. G alarety pożyczkowe. Korniszony. Grzyby. Raki 1 omidory. 
E kstrak t płynny. — Znpy dla A r u i j l :  Grochozra. Kminkowa. Panadei 

z mięsem i jarzynam i.
Ceny umiarkowane, d la  panów kupców stosowny rabat.

Z poważaniem

J. B aczyń sk i.

p r z y  u l i c y  H e t m a A t k le ]  p o t  l i c z b ą  6 ,
k u p u j f  1 c p r L c d u l ,

wszelkie papiery wartościowe i monety
p c  k a r a ł a  d i i e n p f n  b e z  d o l ł e i e n i a  p r o w i i j i .

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
W szelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

iS  kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
-Z łocen ia  z n -a w in c i ,i,**'.niaij się o d l o t n a  n o c ita .

Kąjwyżue odmacienła na pierwMycb wyitawnoh IwfatoiYjch 
od roku 1867 poc*ąw»iyo

t fb i  Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i ś b i g ’ a

C om p an y

EKSTRAKT MIĘSNY.
I lM  tei jest wtedy lilio trawfeiy

L le b ig s  Ukati akt u lą—y »«uie 
do na<ychmiaitowego pn rrzą 
dzenia ioskonałeg > roucłu j osil- 
nego, j*k° też du popraw .anih 
i zaprawiania sms.ku wszflkioi 
rosołćw, iosów, ja zyn i p»tr?w 
mięsnyeh, i przysparza »»r >rem 
w gosposparrtwie < omowem przy 
aaleźytem użyciu,  nie< yli0 
n a d a  a y e z a j n ą  W } k « d »  
lecz także wielkie uoszczę‘. 
dzenie. — Wyciąg ten je* tei

,wSL,Vdkpis Fr. Liel iy
na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 

Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Wągier.
Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w ^ ie<4Qiu,

I . WollzeUc 9. 68J
8hłady główna u C h .  G r o s s n a s s a  k s y n a  i P l o t i r a  M lk i’1 * * '''1 ® Lwowie.

C O u O O O O O O G  O O O O O O O O  
K a n to r  w yt^ ian y  

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta i m onety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą I p ew ią  lob»®Ję
p o l « U  *0°6

4  V / 0 Usty hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane 
5Ł. ,  bez prany1
4 ‘/!°/n ”lia*y Towarzystwa kredytowego zlmnaklspo 
4%% n Banku krajowego 
4 1/, U pożyczkę krajową galicyjska 
4°/, pożyczkę proplnacyJnĄ galicyjska 
5°/0 .  7 bukowińską
41;.1 / pożyczkę węgierskiej kole państwowej 4iTY  ̂ propinasyjną węgierską
4f /f, węglarskle Obligacje Inoomi stacyjne,

O’*'' które to papiery Kantor wymiany B-nku hipotecznego zaWBZ6
nabywa i sprzedaje

cenach uajkorzystai«Jsl!ycll
Kantor wymiany Banku hipoteCZUe^° przyjmuje od

0 P. T kui.uiącycb ws.elkie w y lo a « w a n e , a j u i  p ła tn e  
m ie js c o w e  a p ie ry  w a r to ś c io w e ,  tudzież *®Pa d ,«

O k u u ou y  *® g o to w k ę , b ez w s z ^ k ie g o  p o tr ą c e o ia ; zaś 
a a m -e ja c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

O  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza
nowych arkusZY kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

o o O G o q o ° o o o o o o o o o -

0  P *V  U W A G A :

W y d a w c a ;  J ó z e f  L a s k o h u ^ J u . Odpowiedzialny za redakcję Adaih Krajewski# Papier z fabryki czerlańskiej. Z D rukarn i „D ziennika P o lsk iego ,“ pod zarządem  F ran c iszk a  K attnera.


